
Nr. 145. Warszawa, Środa
-------- --------- .-------- 2 Lipca 1919 roku.

Rok II.

PRENUMERATA'

Rocznie 48 Mk., Kr., 95 

półrocznie 24 Mk., Kr., 48 
kwartalnie 12 Mk., Ko 

ron 24. DZIENNIK URZĘDOWY RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ.
WYCHODZI CODZIENNIE Z WYJĄTKIEM NIEDZIEL i ŚWIĄT.

OGŁO5Z3NIA

Cena za wiersz drobne- 
go pisma (petit) po tek 

ście 1 mk.

Numer pojedynczy 
20 fenigów.

- 4 , Administracja: Nt. 20. od 9-3 p. p.^e od l-2 Te[et T_„.,

dział urzędowy.
ROZPORZĄDZENIE

Ministrów Przemysłu i Handlu, Skarbu, Aprowizacji, 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych w przedmiocie wy* 
wozu towarów za granicę, przywozu z zagranic^ i 

przewodu tranzytowego.
Na wniosek Państwowej Komisji Przywozu i 

Wywozu i na zasadzie artykułu 2*go .Dekretu o wys 
.wozie. towarów za granicę, przywozić z zagranicy i 
przewozie tranzytowym z dn. 7 lutego 1919 r. oglas 
sza się, iż wszystkie niżej wymienione towary i artys 
kuły mogą być przywożone do kraju i winny być od* 
prawiane przez urzędy celne bez osobnego pozwolę* 
nia Państwowej Komisji Przywozu-i-Wywozu.

I. Surowce: węgiel, koks; kreda zwykła i szlas 
mowana; kaolina, piasek, potaż i skały naturalne dla 
hut szklanych; boraks; celluloid surowy.

H. Artykuły techniczne: węże parciane, automas 
tyczne aparaty do gaszenia ognia; wszelkie ^roby 
gumowe; tarcze szmerglowe i -karborundowe, p:apier 
szmerglowy i szklany, szmergiel i karborund wv pros 
szku; tygle grafitowe; wyroby korkowe; szkło labo* 
ratoryjne i aptekarskie ze szlifowanemi korkami.

III. Artykuły elektrotechniczne: artykuły do ins 
stalacji elektrycznych (z wyjątkiem żyrandoli, lamp, 
kloszy); żarówki elektryczne i latarki elektryczne.

IV. Różne wyroby metalowe: pilniki; świdry; 
faarzędzia warsztatowe i części do nich (oprócz mło* 
tow, siekier, toporow i Oskardów); „wyroby-nożowni* 
cze; kosy, sierpy i babki do kos; haczyki, kółka i 
gwoździe do obuwia; kółka,-sprzączki i inne okucia 
rymarskie; gwoździe tapićerskie; igły i szpilki; klams 
ry, skówki, agrafki i-haftki do—ubrania; cżęśći" stało* 
we do parasoli; zameczki meblowe. i zatfzasKi' 
'drzwiowe (yale); haki do wieszadeł, korkociągi.

V. Instrumenty i artykuły precyzyjne: instrus 
menty chirurgiczne, ortopedyczne i dentystyczne; 
instrumenty optyczne, szkła i oprawy optyczne; ins 
strumenty i przyrządy meteorologiczne; instrumens 
ty fizyczne i 'matematyczne; rysunkowe; miary skłas 
dane i zwijane, oraz wszelkie sprawdziany miar; was 
gi precyzyjne i odważniki do nich; zegarki stalowe.i 
niklowe, oraz części mechanizmów zegarkowych i 
instrumenty dla zegarmistrzostwa.

. VI. Artykuły fotograficzne: aparaty fotograficz* 
ne, objektywy, części kamer, kasetki, klisze, papier 
fotograficzny światłoczuły i preparaty chemiczne do 
fotografjL

- VII. Artykuły chemiczne: farby anilinowe, dru* 
karskie i litograficzne.

■ yiH. Artykuły biurowe: ołówki; taśmy i kalki 
do maszyn do pisania; papier woskowy do aparatów 
kopjowych; maszyny do pisania (nowe); maszyny 
.do liczenia (arytmometry) i do kopjowania (nowe).

IX. Instrumenty muzyczne dęte i struny.
X. Artykuły opatrunkowe. j

Minister Przemyślu i Handlu:
, , w/z-
(—) Henryk Strasburger.

Minister Skarbu:
(—) Karpiński.

Minister Aprowizacji: 
w/z. 
(—) Machnicki.

Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych:

(—) Z- Chmielewski. 
Przewodniczący Państwowej Komisji 

Przywozu i Wywozu:

ROZPORZĄDZENIE

Ministra Przemysłu i Handlu w przedmiocie dekre* 
tów o patentach na wynalazki, o ochronie wzorów 
rysunkowych i modeli, oraz o ochronie znaków tos 
warowych. (Dzień. Pr. P. P. Nr. 13, poz. 137—139). 
। - Termin składania podań o patenty na wynalazs 

ki, o ochronę wzorów rysunkowych i modeli, tu* 
dzież o ochronę znaków towarowych, zgłaszanych 
na zasadzie art. 33*go; Dekretu o patentach na wyna* 
lazki, art. • 15=go' Dekretu.- .o . ochronie wzorów 
rysunkowych i modeli,, art. 23*go Dekretu- o .ochro* 
nie znaków towarowych, przedłuża się niniejszem 
do. dnia 7 listopada 1919 roku. .

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) Hącia.

Prezes Urzędu Patentowego:
. (—) Dr. Kryzan,

Warszawa,'dn. 30 czerwca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE
Kierownika Ministerstwa Kplei Żelaznych o pod* 
wyźszeniu taryfy przewozowej dla stacji Cieszyn w 
miejscowej taryfie, części H, kolei Koszycko*Bogu= 

mińskiej.

( Na mocy dekretu, z, dnia 7 lutego 1919 r. i w po* 
rozumieniu z Ministerstwem Skarbu, oraz Przemy* 
siu i Handlu, zarządzam, co następuje: •

Na stronicy 7*ej dodatku l*go dó taryfy miej* 
scowej części II uprzyw. kolei Koszycko*Bogumiń* 
skiej z dnia 1 lutego 1917 r. podwyższają się należy* 
tości od przewozu przesyłek zwykłych (także ży* 
wych zwierząt) między Cieszynem kolei Północnej 
i Cieszynem kolei Koszycko*Bpgumińskiej, jak na* 
stępuje: '

•Kierownik Ministerstwa:
(—) J. Eberhardt.

.Warszawa, dnia 20 czerwca 1919 r. -

ROZPORZĄDZENIE,.

Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwowych* w przed* 
miocie zajęcia drzewa w lasach, tartakach i składach 

prywatnych w powiecie Zamojskim.

Na ir^ocy art. 2 Ustawy Sejmowej, z dn. 28. II. 
1919 r. w* przedmiocie zaopatrzenia ludności w drze* 
wo budulcowe i opalowe (Dz. Pr. Nr. 20 z dn. 5. III. 
1919 r., poz. 229), oraz art. 11 Rozporządzenia Wy* 
konawczego do tej Ustawy („Monitor Polski” Nr. 
63 z dnia 18? III. 1919.r.), po porozumieniu z Panem 
Ministrem Skarbu i Panem Ministrem Robót Pti= 
blicznyćh Zarządzam niniejszem - Zajęcie połowy 
(50%) ściętego i stojącego na pniu drzewa iglastego 
w zrębach zaległych i bieżących,: stosownie do za* 
twierdzonych planów gospodarstwa leśnego we 
wszystkich lasach prywatnych, oraz 50% materja* 
łów tartych, pochodzących z drzewa iglastego, a le* 
żących na tartakach i składach prywatnych w po* 
wiecie Zamojskim. ■

Gotowe podkłady kolejowe i stemple kopalnia* 
ne zajęciu nie podlegają.

Zajęte drzewo przekazane być winno do rozpo* 
rządzenia Głównej Komisji Rozdziału Drzewa przy 
Ministerstwie Robót Publicznych.

Od chwili zajęcia właściciel nie ma prawa w źa* 
den sposób inaczej drzewem rozporządzać, jak na 
zasadzie upoważnień Głównej lub" Powiatowej Ko* 
misji Rozdziału Drzewa.

O dokonaniu zajęcia Okręgowy Inspektor O* 
chrony Lasów w Lublinie zawiadomi za pośredni* 
ctwem władz administracyjnych właściciela, lub o* < 

soby zarządzające w zależności od tego, kto będzie 
się znajdował na miejscu.

Za drzewo, wydane z decyzji Komisji Rozdziału 
Urzewa z zajętych zrębów i składów, wypłacona bę= 

zie przez Państwo należność według cen, które 
zostaną ustanowione stosownie dó art. 12 Rozporzą* 
dzema Wykonawczego („Monitor Polski" Nr. 63 z 
dnia 18. III. 1919 r.)_

Minister .Rolnictwa i Dóbr Państwowych: 
w/z.

(—) Z. Chmielewską
Szef Sekcji:

(—) J. Miklaszewski.
Warszawa, dn. 30 czerwca 1919 r.

ROZPORZĄDZENIE.

Na mocy dekretu o Stanie Wyjątkowym z dn. 
2 stycznia 1919 r. i w myśl Dekretu z dn. 7 lutego 
1919 r. w przedmiocie sekwestru skór i garbników, 
oraz przepisów z dn. 7 lutego 1919 r., dotyczących 
skupu skór surowych, garbników i ekstraktów, za* 
rządza się, co następuje:

1) Wolny handel skórami surowemi jest niedo* 
zwolony.

2) Zarządy rzeźni obowiązane są podawać 
Spółce Akcyjnej Skupu i Sprzedaży Skór Surowych 
(Nalewki Nr. 2) w końcu każdego tygodnia wykaz 
bitych sztuk z odnotowaniem nazwisk rzeźników.

3) Właściciele, administratorzy, rządcy domów, 
powołani są do sprawowania nadzoru,, aby w ich do* 
mach nie było tajnego uboju.

~^órząSl21„ niezastosowania się do niniejszego roz* 
tysięcy) marek, lub aresztem do 3*ch miesięcy.

r Komisatz'Nadzwyczajny7 . -
m. st. Warszawy i pow. Warsz.

(—) Fr. Anusz.
Warszawa, dnia 24 czerwca 1919 r.

OBWIESZCZENIE.
Ograniczenie ruchu osobowego i bagażowego na' 
przestrzeni Ptaszkowa—Grybów, położonej na szła*, 
ku NowysSącz — Stróże — Tarnówz powodu wy* 
-■ miany konstrukcji na wiadukcie w Grybowie. 7

Od 17 lipca 1919 włącznie na czas około dwócK- 
tygodni ruch osobowy odbywać się będzie na prze* 
strzeni Ptaszkowa—Grybów, położonej ną szlaku 
NowysSącz—Stróże—Tarnów, przez przesiadanie po* 
drożnych. ,

Bilety wydawać się będzie wprost do stacji 
przeznaczenia.

Przesyłki bagażowe' przyjmuje się najwyżej do; 
50 kg. od osoby.

Przesiadanie podróżnych, oraz przenoszenie 
ręcznych bagaży w miejscu przeszkody mają po* 
drożni uskutecznić na swój koszt i niebezpieczeń* 
stwo.

Wyjątek stanowią pociągi pośpieszne Warsza* 
wa—Krynica i z powrotem; te będą przechodziły 
wprost.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie,.
Kraków, dnia 1 lipca 1919. . " ’

OBWIESZCZENIE.
Wstrzymanie ruchu towarowego dla przesyłek po* 
Spiesznych i zwyczajnych na przestrzeni Nowy* 
Sącz—Grybów, położonej na szlaku NowysSącz—• 
Stróże—Tarnów, z powodu wymiany konstrukcji na 

wiadukcie w Grybowie.
Od 17 lipca włącznie na czas około dwóch ty* 

godni wstrzymuje się ruch towarowy dla przesyłek 
pośpiesznych i zwyczajnych na przestrzeni Nowy* 
Sącz—Grybów, położonej ńa szlaku Nowy*Sącz—i 
Stróże—Tarnów.

Przesyłki towarowe nadawane w stacjach, polo*
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żbhycŁ na północ i wschód oćl Grybowa, oraz na 
wschód i zachód od Tarnowa, a przeznaczone dla 
stacji, leżących na południe i zachód od Nowego 
Sącza i w przeciwnym kierunku, zostaną skierowane 

. przez drogę pomocniczą Podgórze—Plaszów—Sucha.
Obliczenie przewoźnego za przesyłki, skierować 

ne przez wyżej podaną drogę pomocniczą, ma się u* 
skutecznie na podstawie przepisu austrjackoswęgier= 
skicj i bośniackoshercogowińskiej kolejowej taryfy 
towarowej, część I, oddział B, strona 7, pod A —> 
I — j — I, przy uwzględnieniu dodatku I do tej tary* 
fy, strona 3.

Obliczenie terminu dostawy, płachtowego, oraz 
należności za wóz ochronny, następuje również we/ 
dług wyżej podanych przepisów.

Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie,
Kraków, dnia 1 lipca 1919.

WOKANDA

spraw-wyznaczonych na posiedzenie sądowe Sądu 
Najwyższego, działającego w charakterze Trybuna*
lu Wyborczego w dniu 5 lipca 1919 r. o g. 10 rano.

SPRAWA.
T. Protesty: a) Dr. Marjana Storczewskiego 

p*ko wyborowi posłów do Sejmu z 44*go okręgu wy* 
borczego ks. Eugenjusza Okonia, Tomasza Dąbala, 
Franciszka Krempy, Józefa Sudoła i Wojciecha Mars 
chuta; b) Andrzeja Gołębiowskiego p*ko wyborowi 
posłów do Sejmu z 44=go okręgu wyborczego ks. Eu* 
genjusza Okonia i Tomasza Dąbala,

NOMINACJE.

Minister Sprawiedliwości posunął w b. zaborze 
austrjackim do V*cj kl. rangi sędziów sądu apcla* 
cyjnego w Krakowie:

Zdzisława Katyńskiego i Kazimierza Gałziń* 
skiego;

do VI*ej zaś kl. rangi: Naczelnika sądu pow, w 
Nisku Michała Fornelskiego, sędziów okręgowych: 
Jana Górczewskiego w Tarnowie, Dr. Stanisława 
Komorowskiego w Krakowie, Kazimierza Witków* 
skiego w Krakowie, Stanisława Olszewskiego w Kra* 
kowie, Michała Dziewońskiego ,w Rzeszowie, Win* 
centego Księzkiego w Wadowicach, Eugenjusza Je* 

-lonka w Krakowie, Zdzisława Szewczyka w' Rżigogp- Wie, Xnton^gS^^punararw  ̂Kranówiź, wtadysława~ 
Rzońcę w Krakowie; Dr.- Wincentego Chiniirę w 
Krakowie, Dr. Franciszka Solaka w Wadowicach, 
Bolesława Rychlika w Nowym Sączu, Jóźefa/Mió*' 
dońskiego w Wadowicach, Dr. Andrzeja Rajskiego 
w Tarnowie, Dr. Juljana Waltera w Krakowie i 
Teodora Stapfa w Jaśle, Naczelnika sądu , powiatom 
wego w Limanowej, Kazimierza Czałczyńskiego, sę* 
dziego okręgowego Józefa Klimeckiego w Jaśle, Na* 
czelnika sądu pow. w Białej Stefana Zapalowicza, 
wreszcie sędziów okręgowych: Stanisława Kielara w 
Nowym Sączu, Dr. Marjana Langa w Krakowie, Ans 
toniego Turyczyna w Tarnowie, Feliksa Franica w 
Krakowie, Dr. Bronisława . Markiewicza w -Krako* 
wic, Dr. Jana Szwarcenberga*Czerncgo w Krakowie 
i Dr. Zygmunta Tałasicwiczą w Rzeszowie.

y! Na mocy; Ust-awy Sejmowej z dnia 30 maja 
1919 Toku w przedmiocie udzielania gwarancji Skar­
bu Państwa do sumy marek 50.000.000,— za ulgowe 
pożyczki dla drobnych przemysłowców, rzcmicśhiL 

: ikpwk oraz ich-, organizacji wytwórczych- Widuję na 
okres kadencji trzechletniej, jako; przedstawicieli 
-Ministerstwa Przemysłu i Handlu i przewodniczą* 
cych w Komisjach: - •

Do Komisji Głównej w Warszawie — radcę mi* 
nisterjalncgo Wacława Hauszylda, do Komisji ,krc= 
dylowej w Łodzi — radcę ministerjalriegó Oskara 
Grossa, do Komisji kredytowej w Częstochowie — 
radcę minister jalnego Wiktora Hlasko, do Komisji 

, kredytowej w Będzinie — starszego referenta Józe* 
fa Wattena, do Komisji kredytowej w Kaliszu — 
starszego referenta Juljana Odechowskiego, do Ko* 
misji kreoytowej we Włocławku — starszego refe* 
renta Tadeusza Krymskiego, do Komisji kredytowej 
w Radomiu — starszego referenta Kazimierza Par* 
niewskiego, do. Komisji'kredytowej ,w Kielcach — 
starszego referenta Włodzimierza Kolasińskiego, do 
Komisji kredytowej w Lublinie — starszego referen* 
ta Aleksandra- Trelińskiego; do Komisji kredytowej 
-w Białej Podlaskiej — starszego referenta Feliksa 
Turczynowicza, do Komisji kredytowej w Białym* 
stoku .— p. Mieczysława Malinowskiego. .

Minister Przemysłu i Handlu.
/ (—} Hącia.

Szef Sekcji:
(—) Malangiewicz.

Warszawa, dnia 16 czerwca 1919 r.

DZIAŁ NiEURZĘDOWY,

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział Prasowy Min. Spraw Wewnętrznych 

komunikuje:
Wobec tego, że z dniem 2 lipca r. b. upływa ter* 

min działania na terytorjum b. Królestwa Kongreso* 
wego stanu wyjątkowego, wprowadzonego na trzy 
miesiące uchwalą Rady Ministrów z dn. 2 kwietnia 
r. b., — Rada Ministrów, na posiedzeniu w dn. 30 
czerwca r. b., zajęła się sprawą ewentualnego wpro* 
wadzenia stanu wyjątkowego, na dalszy okres czasu.

Raporty Komisarzy rządowych, naczelników po* 
licji, władz wojskowych i inn., napływające w cią* 
gu trzech ubiegłych miesięcy do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, oraz wszelkie inne dane, dotyczące 
stanu bezpieczeństwa publicznego na terytorjum, ob* 
jętem stanem wyjątkowym, wykazały, że w znacz* 
nej części powiatów ogólny stan bezpieczeństwa 
przedstawia się względnie dobrze, przyczem w ciągu 
ostatniego okresu stanu wyjątkowego władze admi* 
nistracyjne w tych powiatach najczęściej nie po* 
trzebowały stosować szeregu ważnych pelnomoc* 
nictw, wypływających z dekretu o stanie wyjątko* 
wym. *

Sprawozdania z niektórych jednak powiatów, 
specjalnie nadających się do agitacji, czy to zę 
względu na większe w tych miejscowościach skupie* 
nia bezrobotnych, czy wreszcie ze względu na lokal* 
ne zaognienie stosunków politycznych, — stwierdza* 
ją w kilku powiatach stan zagrażający bezpieczeń* 
stwu.

Wobec powyższego, — mając na uwadze z: jed* 
nej strony konieczność utrzymania i nadal środków 
zapewniających stan bezpieczeństwa publicznego w 
Państwie, z drugiej zaś przewidując, że w najbliż* 
szym czasie Sejm przyjmie Ustawę, nadającą Mini* 
strowi Sprąw Wewn. specjalne uprawnięniaf na| czas 
wojny w celu zabezpieczenia spokoju publicznego w 
Państwie, —Rada Ministrów postanowiła wptówa* 
dzić na okres jednomiesięczny, od 2*go lipca do 2*go 
sierpnia r. b., stan wyjątkowy w następujących jedy* 
nie miejscowościach:

W pow. Warszawskim wraz z m. st. Warszawą; 
w pow. Łódzkim wraz z miastem Łodzią; w pow. 
Błońskim i Opatowskim, oraz i na życzenia władz 
wojskowych w powiatach tak zwanych pogranicz* 
nych, t. j. Będzińskim, Częstochowskim, Wieluń* 
skim, Nieszawskim, Lipnowskim, Rypińskim, Mław* 
skim, Przasnyskim, Ostrołęckim, Kolneńskim i 
Szczucżyńskim, _ . *

Prostując
ment" z ' dh. 28 kwietnia wiadomość, jakóby Korni*4 
sarz- Rządowy w Radzyniu zatwierdził i uchwalę gmi* 
ny Zabajki, nakazującą [ usunąć 4 rodziny żydowskie 
że wsi Łńżek, Wydział Prasowy Min. Spraw We* 
wnętrznyćh stwierdza, że zamieszczona w temżecża* 
sopiśmie wiadomość jest fałszywa. •-•*

Na żadnem z odbytych dotychczas zebrań gmin* 
nych w gminie Zahajki nie ^przedkładano -wogóie 
sprawy wysiedlenia żydów i żadna W tym! przedmio* 
cie uchwala gminna nie zapadła, a więc Komisarz 
Rządowy uchwały takiej, zatwierdzić nie mógł. 
Prawdą jest .natomiast, że wieś Łuzki na zebraniu 
wioskowem powzięła uchwałę-usunięcia rodzin- ży* 
dowskich z gruntów; włościańskich w Łuzkach, Do* 
tychczas żaden żyd nie_został .wysiedlony. 

Z Ministerstwa Skarbu.
Biuro Prasowe Ministerstwa Skarbu komuni* 

kuje: ... ' ..... ■ : ?
T Dla Uzyskania wykwalifikowanych pracowników 
w. ćelnictwie zamierza Ministerstwo .Skarbu organi* 
zować w Warszawie kursa celne dla kandydatów na 
posady urzędników celnych. . . _

Kurs celny będzie trwał każdorazowo około 
dwóch miesięcy i będzie obejmował . następujące 
przedmioty: chemję, towaroznawstwo w zastosówa* 
niu do taryfy celnej, ogólny zarys geografją-,handlo* 
wej, postanowienia o organizacji celnictwa, przepi* 
sy. o .postępowaniu celnem, przepisy z zakresu kaso* 
wpści, rachunkowości i manipulacji wewnętrznej; 
mąjace:. znaczenie dla urzędów celnych, wreszcie 
przepisy--o przekroczeniach skarbowych.. . ’

Słuchacze kursów .mają po ukończeniu wykła* 
dów poddać się egzaminowi..

Uczęszczający -na, kurs pracownicy państwowi 
zostają na czas trwania kursu zwolnieni od zajęć 
służbowych,. a-nadto zamiejscowym przyzna się 
zwrot, kosztów podróży i utrzymania w kwocie, któ* 
rą się ryczałtowo z góry oznaczy/'

. Najbliższy przygotowawczy, kurs celny,, prze* 
znaczony, dla członków straży skarbowej, rozpocz* 
nie się dnia 10 lipca b. roku.

Wobec częstych „przejawów krytyki .w prasie 
codziennej pod adresem Dyrekcji Monopolu Tyto* 
arowego, której zarzuca się brak ęncrgji w. tępieniu

lichwy tytoniowej, biuro prasowe Ministerstwa 
Skarbu komunikuje,"że Dyrekcja Monopolu Tyto* 
niowego podjęła cały szereg czynności, zmierzają* 
cych do położenia tamy lichwie.

Przedewszystkiem rozchodzi się o nasycenie 
rynku zbytu wyrobami tytoniowemi, ,-ponicważ tył* 
ko wzmożenie podaży może sprowadzić obniżenie, 
cen.

W tym celu Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
zakupiła kilkaset miljonów papierosów i kilkadzie* 
siąt tysięcy kilogramów tytoniu krajanego poza gra*! 
nicami kraju.

Transporty te, opóźnione z powodu trudności 
przewozowych, mają nadejść w krótkim czasie; o* 
kręty z dotyczącym towarem stoją już w Gdańsku.

Oprócz tego zamówiono znaczną ilość tytoniu 
surowego w Bułgarji celem utrzymania w ruchurzą* 
dowej fabryki wyrobów tytoniowych w Krakowie 
i uruchomienia takiej fabryki, założonej przez Dy* 
rekcję w Warszawie.

W sprawie zapobiegania przekroczeniom skar* 
bowym udziela Dyrekcja władzom skarbowym od* • 
powiednich wskazówek i współdziała z całą gorli* 
wością z Urzędem walki z lichwą.

Dyrekcja Monopolu Tytoniowego atoli nie -jesf 
władzą powołaną do wydawania decyzji skarbowo* 
karnych, sprawy te bowiem na mocy dekretu z dnia 
8 lutego 1919, Nr. 206, Dz, Pr. Nr. 15 podlegać mają 
rozpatrzeniu przez władze sądowe.

Z Ministerstwa W, R. i O. P.
Sekcja Szkolnictwa Zawodowego zawiadamia, iż 

projektowane w lipcu kursy wakacyjne dla nauczy* 
cieli buchalterji, arytmetyki handlowej i korespon* 
dencji ze względu jia zbyt małą' ilość zapisanych 
kandydatów nie odbędą się.

Z Ministerstwa Sztuki i Kultury.
Pragnąc udostępnić korzystanie z wartościo* 

wych przedstawień teatralnych niezamożnej mło* 
dzieży i dzieciom, Ministerstwo Sztuki i Kultury 

, przyznało: Dyrekcji Teatrów miejskich zasiłek na 
urządzenie specjalnych widowisk bezpłatnych. We* 
dług ustalonego programu w ciągu najbliższych ty* 
godni odbędą: się trzy widowiska tego rodzaju. Roz* 
pocznie je „Balladyna" J. Słowackiego we wtorek w 
teatrze na Pradze. Następne dwa przedstawienia od* 
będą się wteatr2e_Wielkim..W,wykonaniu najlep* 

^Szych sił artystycznych ukażą sięTtóIcjńo na scenie 
naszej opery „Śluby panieńskie" Al. hr. Fredry, 
„Warszawianka" St. Wyspiańskiego, oraz recytacje 
poetyckie. Na trzech więc przedstawieniach, dzięki 
staraniu Ministerstwa Sztuki i ..Kultury i wykonaniu 
Dyrekcji Teatrów • Warszawskich, niezamożna mło* 
dzież Warszawy będzie miała możność zapoznania 
się z arcydziełami naszej poezji i z najlepszymi ar* 
tystami*odtwórcami. '

Z Ministerstwa Przemysłu i Handlu.
Państwowa Komisja: Przywozu i Wywozu (War* 

szawa, Elektoralna 2) podaję do wiadomości zainte* 
resowanyćh kół 'handlowych, iż składane do korni* 
sji podania, o przywóz i wywóz pówińny' zawierać 

jóbowiązkówó! następujące dane:'1) nazwisko i adres 
petenta; 2) ścisłą nazwę towaru, 3) wagę (albo ilość 
sztuk), 4) Wartość towaru,. 5) kraj, z którego towar 
przychodzi, albo do którego wychodzi, 6) urząd cel* 
ny polski, 7) waluta, w jakiej ma być dokonana opla* 
ta towaru, 8) miejsce, termin^ i sposób opłaty, 9) za 
czyjem pośrednictwem będzie dokonana opłata i 10)' 
czy i kto gwarantuje opłatę.

Petenci, winni; do: podań załączać notarjalny od* 
■ pis patentu, -który pozostaje przy aktach w sekreta* 
rjacie Komisji. Przy następnych podaniach odpisu 
patentu składać nie należy. .

Do podań ó przywóz artykułów już zakupionych 
albo zapłaconych mają być obowiązkowo dołączane 
oryginalne; faktury, rachunki lub inne dokumenty 
stwierdzające zapłatę, z polskiemi odpisami- wszyst* 
kich załączonych dokumentów. - '

Do faktur lub rachunków wystawionych na kilka 
rozmaitych towarów winny być dołączane: spęcyfi* < 
kacje towarów w trzech egzemplarzach; z podaniem 
jednostkowych cen T ogólnej wartości towaru.

\Vszystkie-podania, reklamacje i t. p.^ wnoszone ’ 
do Państwowej Komisji Przywozu i Wywozu; mogą 
być składane tylko bezpośrednio przeż -nadawców 
albo odbiorców towarów, osobiście lub dla zamiej* - 
ścowych pocztą. Nadawcy i odbiorcy towarów, 
składający podania osobiście, winni mieć przy so* 
bic legitymacje. \ . ’ : ■ ■ ’ *

Od firm komisowych i ekspedycyjnych, podania, 
ani wogółe jakiekolwiek akty przyjmowane nie bę* 
da., nadsyłane pocztą zwracane będą bez, rozpatrzę* 
nia. -■ . ’

Na podaniu powinny być naklejone znaczki skar*



Nr. 145. MONITOR POLSKI. — Dnia 2 lipca. 3howe na sumę czterech marek (albo siedem koron) na każdym crkuszu załącznika, faktury, rachunku, pokwitowania, specyfikacji i t p. na sumę jednej marki (albo jednej korony siedemdziesiąt halerzy).Podania nieodpowiadające powyższym wymaga* ńiom będą zwracane petentom bez rozpatrzenia.
Z Ministerstwa Zdrowia Publicznego.Sekcja Farmaceutyczna Ministerstwa Zdrowia Publicznego zawiadamia:Egzamina na stopień drogisty odbywać się bę* dą w dniu 7, 8 i 9*ym lipca r. b. przed Komisją egza* minacyjną w Sekcji Farmaceutycznej Ministerstwa Zdrowia Publicznego (Al. Ujazdowska, gmach b. Korpusu. Kadetów). Podania przyjmuje kancelarja Sekcji Farmaceutycznej do dnia 4*go lipca r. b. wlą* cznie.Do podania należy dołączyć: 1) metrykę uro* 'dzenia, 2) poświadczone przez inspektora farmaceu* tycznego świadectwo z ukończenia 5*letniej prakty* ki drogistowskiej, 3) dwie fotografje, oraz opłatę za egzamin w wysokości 25 marek.

Z Ministerstwa Aprowizacji.Właściciel hotelu „Wawel" (Al. Jerozolimskie Nr. 47) Jan Dudziec zażądał^oęl p. Władysława Bor* kowskiego za 1 pokój 25 marek. P. Borkowski zwró* cił się ze skargą do Urzędu walki z lichwą i speku* lacją, który uważał cenę tę za nadmierną, zawiera* jącą zysk lichwiarski, i skazał Jana Dudzieca na 2000 mk. grzywny, lub 2 tygodnie aresztu.W hotelu „Uniwersał? (Marszałkowska 105) za* mieszkał na trzy dni p. Fast. Przy opuszczaniu nu* meru przedstawiono mu nieostemplowany i niepodpi* sany rachunek po 25 mk. za dobę. P. Fast udał się wobec tego do Urzędu walki z lichwą i śpekulacją. Przy rozpatrywaniu okazało się, że w hotelu „Uni* wersal" brano za pokój także 30 mk. Urząd walki z. lichwą i spekulacją skazał właścicielkę hotelu R. Sro* kowską na 3000 mk. grzywny lub w razie niezapła* cenią na 2 tygodnie aresztu.Niejaka Skarbek * Kołaczkowska, zamieszkała przy ul. Marszałkowskiej Nr. 72, za ódnajmowane sublokatorowi Ł. Stetkiewicźowi 4 pokoje umcblo* wane bez usługi pobierała 480 mk. miesięcznie, pod* czas, gdy sama płaciła właścicielowi domu tylko 125 mk. miesięcznie. W drugiem mieszkaniu, przy ul. Marszałkowskiej Nr. 68, odnajmowała inż. Polko* ■ skiemu 7 pokoi za 9000 mk. rocznie, sama zaś pła* ciła za to mieszkanie 2000 mk. rocznie. Urząd wal* ki z lichwą i spekulacją skazał p. Kołaczkowską za uprawianie lichwy mieszkaniowej na grzywnę 4000 mk. lub 1 miesiąc aresztu.• * •Urząd walki z lichwą i spekulacją zyskuje có* raz większe poparcie wszystkich sfer społecznych w swej akcji, zmierzającej bezpośrednio do ochrony żywotnych interesów ludności przed wyzyskiem spekulantów i lichwiarzy żywnościowych,. zwanych powszechnie paskarzami. :Społeczeństwo rozumie, że tylko solidarne -spółdziałanie z Urzędem walki z lichwą i spekula* cją może się przyczynić do skutecznego wytępienia paskarstwa. W tym celu tworzą się Komitety, do walki z lichwą i spekulacją żywnościową, Ligi spp* żywców, Stowarzyszenia lokatorów i t. p. Wszyst* kie te organizacje działają w kontakcie z Urzędem.Ogromnie pocieszającem zjawiskiem jest udział w _tej akcji przedstawicieli naszego duchowieństwa. Biorąc pod uwagę fakt, że duchowieństwo ma wiel* ki wpływ na szerokie warstwy ludności, należy o* czekiwać, że udział ten spotęguje akcję społeczną i uczyni ją jeszcze więcej..skuteczną. Kapłani powa* gą swego stanowiska wpajają ludowi zrozumienie zadania Urzędu Walki z lichwą i spekulacją, oraz doniosłe znaczenie zwalczania paskarstwa wogóle.' Między innymi zwrócili się do Urzędu walki z -L; i S„ ofiarując swe cenne usługi: ks. Bors, pro* bószcz parafji Szczerców w pow. Łaskim pod Ło* dzią, i ks. Jan Ostrowski w Kole. Ten ostatni zorga* nizowal w Kole Komitet robotniczo*ludowy do wal* ki z lichwą na powiat Kolski. ,Urząd walki z lichwą i spekulacją, witając jak* najprzychylniej tę inicjatywę naszego duchowień* stwa, wydaje niezwłocznie polecenia ekspozyturom prowincjonalnymi, aby uczyniły wszystko dla ułat* wienia kapłanom ich zbożnej ■ pracy nad uświado* • mieniem społeczeństwa o znaczeniu lichwy żywno* ściowej, oraz praktycznego jej zwalczania.
KOMUNIKAT URZĘDU PATENTOWEGO.Dla urzędowego rozpatrywania zgłoszeń o za* rejestrowanie wzorów rysunkowych i modeli stoso* waria będzie klasyfikacja,. ustanowiona 7 kwietnia 1919 r. dla patentów na wynalazki („Monitor Pol* ski“ Nr. 83 z dnia 11 kwietnia 1919 r.).Prezes Urzędu Patentowego:

(—) Dr. Krywań.Warszawa, dn. 30 czerwca 1919 r. '

TELEGRAMY I PISMA DO PREZYDENTA 
MINISTRÓW.Rada gminy Szczutowo pow. Rypińskiego na posiedzeniu dnia 2 czerwca 1919 r. postanowiła wy* razić cześć i podziękowanie Prezesowi Ministrów Paderewskiemu za jego trudy i troski o całość ziem polskich.Zebrani reprezentanci- gminy Borysław—Tusta* nowice—Wolanka gminy wyznaniowej izraelickiej, oraz przedstawiciele wszelkich stronnictw politycz* nych zagłębia boryslawsko=tustanowickiego stwier* dzają swemi podpisami, że od chwili wejścia wojska Rzeczypospolitej Polskiej w zagłębiu naszem panuje zupełny spokój.Spokój ten ani żadnemi ekscesami na tle poli* tycznem, ekonomicznem, a tembardziej narodo* wem lub wyznaniowem, nie był ani na chwilę za* kłóconym.Tem samem zastrzegamy się przeciw wszelkim podejrzeniom, jakoby w zagłębiu naszem urządzano jakiekolwiek pogromy żydowskie, przeciwnie, lud* ność żydowska korzysta z wszelkiej ochrony mie* nia, życia, a nawet bierze czynny udział w zabezpie* czeniu tegoż mienia i życia.,Do P. Prezydenta Ministrów nadszedł następu*- jący telegram z Chełma: 'Panie Prezydencie! W chwili, kiedy sprawiedli* wości dziejowej choć częściowo stało się zadość, kiedy prastare ziemie Rzeczypospolitej Polskiej wra* ęają do swej macierzy, członkowie sejmiku powiatu chełmskiego — świadomi, że dzięki wyłącznie Twej niepospolitej eriergji i umiłowaniu ojczyzny zacho* dnie granice Rzeczypospolitej zostały ustalone — wyrażają Ci, Panie Prezydencie, najwyższe uznanie. Przewodniczący wydziału: Boguszewski.

ODEZWA WŁADZ POLSKICH 
do mieszkańców ziem polskich, dotychczas pod pa* 

nowaniem. niemieckiem będących.Obywatele!Kongres pokojowy zadecydował nareszcie o przyszłych granicach pomiędzy Polską a Niemcami. ■ Rząd i parlament niemiecki warunki podyktowane
SEJM USTA)Na posiedzeniu 55-tem p. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych wygłosił w sprawie dostarczenia ludności drzewa budulcowego i opalowego następujące przemówienia:P. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych Janicki: Wysoka Izbo! . < 'Przedewszystkiem w sprawie: ostatnich zarzutów, jakie mi uczynił poprzedni mówca p. poseł Wójcik. Czy­tał on jakoby w gazetach, że przyszedł z Paryża trans­port perfum do składów polskich i że Rząd nie po­biera od tego cła i przez to niema pieniędzy ha odbu­dowę kraju.Muszę oświadczyć, imieniem Rządu, że nic mi-nie wiadomo oficjalnie o tem, jakoby miały przyjść perfumy, na które Rząd nie nałożył cła, przeciwnie, wiadomo mi p. fakcie, że przyszedł z transportem wojskowymi pociąg , z Francji, który długo sta! na stacji'właśnie dlatego, że Rząd ehciał bardzo wysokie ćlo nałożyć. Dopiero pó pertraktacjach z instytucjami spolecznemi, które miały, nadeszle towary rozdzielić pomiędzy ubogą ludność, pociąg ten został zwolniony od wysokiego opłacenia cła. (Glos: i perfumy są!). Perfumy są. (Głos: Bogu dzięki!). ” ' ’ /' Przechodząc do wniosku nagłego ks. Lutosławskie­go, muszę zaznaczyć, że istotnie do tej pory Minister­stwo Rolnictwa nie mogło działać w kierunku zastoso­wania ustawy o wydaniu drzewa na odbudowę na kre­sach, mianowicie dlatego, że jest to zakres działania Na­czelnego Dowództwa. Nie przesądza tp jednak absolut-, nie sprawy, aby Rząd mógł zwrócić się do Naczelnego Dowództwa z prośbą o zastosowanie tej ustawy na kre­sach. ’ "■ 1Co do życzenia, wyrażonego przez komisję, ażeby w całym kraju odbudowa mogła ;być prowadzona w ten sposób, jak to miało miejsce w gub. Suwalskiej, to uwa­żałbym taki wniosek za niesłychanie szczęśliwy, gdyby go można było zastosować u nas. Chcialbym jednak zwró­cić uwagę na różnicę, jaka jest między gub. Suwalską a resztą Królestwa. Gubernia Suwalska wyróżniała się jeszcze przed wojną z pośród wszystkich gubernji Kró­lestwa Polskiego największą lesistością. Lesistość pol­skich powiatów ziemi Suwalskiej wynosiła około 26%, podczas, gdy mamy okolice, szczególniej okolice .znisz­czone, gdzie lesistość dochodzi do 7%, Rozumieją pano­wie, że w tych warunkach trudno jest załatwić odbudo­wę i w szczególności dostarczyć drzewa ludności tak szybko, jak się to stało w ziemi Suwalskiej. A przytem, w gub. Suwalskiej Niemcy przygotowali z lasów pań­stwowych i prywatnych ogromne ilości materjałów drzewnych i tak się właśnie złożyło, że te materjaly po-

Niemcom przez zwycięską koalicję przyjęły. Cho* dzi teraz o to, aby przejście do nowego życia odby* ło się możliwie spokojnie, bez niepotrzebnych ofiar, bez zbytecznego rozlewu krwi i bez niszczenia mie* nia obywateli.Ludność polską na Górnym Śląsku prosimy, aby i nadal zachowała powagę i równowagę, zachowu*1 jąc karność narodową, za której dotychczasowe do*i wody składamy jej dzięki serdeczne i wyrażamy hołd i podziw całego społeczeństwa polskiego. Już tylko krótki czas. Bracia Górnoślązacy, dzieli Was od chwili, gdy władze zwycięskiej koalicji zawitają do Was, pod których opieką będziecie mieli moż* ność wypowiedzenia się za połączeniem Śląska z ca* łą Polską. Razem z władzami koalicji nadejdzie na Śląsk żywność w dostatecznej ilości dla głodującej ludności.Niemcom, mieszkającym na ziemiach przypada* jących Polsce, zapewniamy, że Rzeczpospolita Pol* ska zgodnie ze swemi tradycjami i nowoczesnemi pojęciami traktować ich będzie jako równoupraw* nionych obywateli, gwarantując im swobodę pielę* gnowania języka ojczystego i kultury odrębnej. Bezpieczeństwo osobiste, życie i mienie wśpółoby* wateli Niemców lojalnie poddających się nowym stosunkom dla Rządu Polskiego, będą święte. U* rzędnicy narodowości niemieckiej, pragnący pozo* stać na swych stanowiskach i lojalnie służyć Rzc* czypospolitej Polskiej, mogą być pewni i przekona* ni, że nikt ich urzędów pozbawiać nie będzie.Dosyć już było rozlewu krwi, dosyć niszczenia mienia ludzkiego, czas zakończyć straszną tę wojnę i dlatego z polecenia Rządu Rzeczypospolitej Pol* skiej wzywamy wszystkich zarówno Niemców, jaK i Polaków na ziemiach przyznanych Polsce, aby za* niechali gwałtów, walk i niepotrzebnego krwi roz* lewu.Równouprawnienie, prawo do pielęgnowania od* rębności narodowej, ochronę życia i mienia zapcw* niamy wszystkim spokojnym obywatelom, ci nato* miast, którzy mimo podpisania pokoju przez rząd niemiecki nadal będą siali nienawiść pomiędzy na* rodowościami, lub używali gwałtów, będą musieli ponosić skutki ich zbrodni.Komisarjat Naczelnej Rady Ludowej.Podpisy: Ks. Stanisław Adamski, Wojciech Kor* fanty, Adam Poszwiński, Władysław Seyda, Stefan Łaszewski, Józef Rymer.
1 zostały na miejscu i mogły być odrażu użyte na odbu­dowę. . iStąd bardzo prosty wniosek, że ziemia Suwalska, była specjalnie w szezęśliwem, uprżywilejowanem poło­żeniu i mogła odbudowę bardzo sprawnie wykonać. ,!Daleki jestem od tego, aby odpierać liczne zarzuty, skierowane przieciwko Rządowi, że Rząd niedołężnie sprawę odbudowy' traktuje. (Głos: Tak Jest!). Bardzo być może, ale się trzeba liczyć z tem, że mamy bardzo młodą organizację rządową, że mamy ludzi riieprzyzwy- czajonych do Służby państwowej, którzy nie potrafią tak dobrze sobie radzić, jak w organizacji rosyjskiej, czy niemieckiej, która jako wzór nam była stawiana. Trzeba też wziąć pod uwagę, że okupanci, wychodząc z kraju, pozostawili nam bardzo smutną spuściznę, z którą ca­ły kraj i ta Wysoka Izba liczyć się musi. Pozostawili mianowicie niesłychaną demoralizację, gdyż opuszcza­jąc kraj, sprzedawali drzewo za była co, tak z lasów państwowych, jak i z lasów prywatnych, dla korzyści własnej kieszeni, to jest urzędów leśnych. Takich wy­padków były u nas setki, jeśli nie dziesiątki tysięcy. De- .moralizacja ta ciąży dziś na nas, bo ludność, która w wielu wypadkach bez rzeczywistej potrzeby kupowała drzewo za bezcen z lasów państwowych, od Niemców, którzy sprzedawali, by odchodząc mogli pieniądze wziąć do kieszeni, dzisiaj żąda: tego samego od organów pań­stwowych. Otóż organa państwowe muszą dbać ó to, ażeby drzewo dostali tylko d, którzy na to rzeczywiście zasługują. (Głos w centrum: dzieje się inaczej, dostają ci, którzy nie potrzebują. To jest niedołęstwo Rządu). Ja niedołęstwo Rządowi przyznałem, więc może mi Pa­nowie pozwolą dalej mówić.Jest charakterystyćznem, że przy wydawaniu drze­wa najczęściej po drzewo zjawia się ludność nie ta, któ­ra drzewa najbardziej potrzebuje, to jest zniszczona, a więc w szczególności uchodźcy, którzy powracają do swoich zniszczonych zagród, tylko ci mieszkańcy, któ­rzy posiadają odpowiedni sprzężaj, — zaobserwowano to w większości wypadków. Być może, że zarządzenia dla wydawania drzewa, które się odbywa przez organy Ministerstwa Rolnictwa,, mające w ręku drzewo, a na skutek polecenia Komisji Odbudowy Kraju, to wydawa­nie utrudnia, jednak trzeba się liczyć z tem, że drzewo jest niesłychanie cennym materfalem i że dizewa tego, naogól potrzebnego dla odbudowy, kraju, mamy niesły­chanie mało.Następnie prosiłbym, żeby te zarzuty, bądź co bądź bardzo poważne, jakie są przez Panów posłów stawiane organom rządowym, były konkretyzowane, to jest, żeby były wymieniane nazwiska, ewentualnie te



4 MONITOR POLSKI. — Dnia 2 lipca Mn 145:'wypadki, gdzie nadużycia mają miejsce. (Glosy: były), podawane).' W niektórych wypadkach, np. w wypadku, przyto- • czonym przez pos. ks Lutosławskiego, rzecz w rzeczy­wistości miała się nieco inaczej, niż pan poseł raczył tu "przedstawić. Pan poseł wspomniał o wypadku, który miał miejsce w gminie Dcmanowo, ziemi Bielskiej, i przedstawił nawet prośbę jednego z obywateli o unie­ważnienie wyroku, zdaje się, na opłatę za drzewo, któ­re dostał od Niemców. Otóż w tym wypadku, rzecz tak się miała: Nie ustalono w czasie śledztwa, aby władze leśne samowolnie kary nakładały na tych, którzy drze­wo kupili i za nie należność płacili. Znam wypadek, że niejaki pan Stanisław Dolbizna, z ziemi Bielskiej, któ­ry pełnił slużł/ę w lasach (podczas okupacji niemieckiej) pobudował sobie dom z drzewa, wydanego mu przez władze niemieckie. Zgłosił on obecnie zażalenie, że miej­scowy urząd leśny żąda od niego zapłaty 2400 marek kary za drzewo, wydane przez władze niemieckie. Po przeprowadzeniu jednak w tej sprawie dochodzenia, o- kazalo się, że Dolbizna, oprócz drzewa zużytego, na budowę Uomu zabrał (podcza^t ostatnich rozruchów drzewa na 2400 marek. W dniu 13 maja wniósł prośbę do komisarza rządowego o interwencję, ażeby mu umo­żliwić spłatę ratami.Na skutek interwencji komisarza rządowego, uzy­skał rozłożenie spłaty wartości tego drzewa na dwa lata. Jako pierwszą ratę dnia 24 maja wpłacił 200 ma­rek, oraz złożył deklarację w sprawie dalszego należy­tego spłacania. W deklaracji zaznaczył, że drzewo uży­te na budowę domu nie uległo ponownej opłacie.Otóż LA się przedstawia fakt, o którym wspominał ksiądz poseł Lutosławski. Bardzobym prosił pana posła, jeżeli stawia tego rodzaju zarzuty, ażeby stawiał kon­kretnie i fakty nam przytaczał. Ja zobowiązuję się do te­go i przyrzekam, że tam, gdzie są nadużycia ze strony władz leśnych, będę je surowo karał.Naogól w sprawie dostarczania drzewa na odbu­dowę mogę zakomunikować co następuje:j) Wobec nadzwyczajnej ważności i naglącej po­trzeby odbudowy kraju, Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych, jeszcze w dniu 24 lutego r. b., t. j. przed uchwaleniem Ustawy Sejmowej, poleciło telegraficznie Zarządom Okręgowym Dóbr Państwowych i Nadleś­nictwom przystąpić do natychmiastowego spuszczenia 600,000 metrów" sześć. drzewa, w lasach państwowych i do wyrobu materjałów budowlanych. Ministerstwo stale przynaglało w tej sprawie podwładne sobie urzę­dy. 2) Z posiadanych przez Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych danych wynika, że w nadleśnic­twach przygotowano dotychczas następujące zapasy budulcu:a) w okręgu Warszawskim (ziemie Warszawska, Kaliska, Piotrkowska, Płocka) 111.621.47 metr, sześć.b) w okręgu Radomskim (ziemie Radomska, Kielec­ka i Lubelska) 101204 80 metr, sześć.c) w okręgu Siedleckim (ziemie Siedlecka, Łomżyń­ska i Suwalska) 200.000 metr, sześć. Razem 412.916.27 metr, sześć.Wyróbka drzewa dla celów odbudowy jest prowa­dzona przez nadleśnictwa w dalszym ciągu. Natrafiają jednak Urzędy Państwowe leśne niekiedy na poważne w tej akcji trudności. Z doniesienia np. Naczelnika Za­rządu Okręgowego Dóbr Państwowych w Radomiu z dnia 11 czerwca 1919 r. wynika, że w niektórych nad­leśnictwach (Miechów, Busk, Olkusz, Opoczno, Garbat- ka) robota idzie nadzwyczaj wolno, z powodu braku robotników, lub też przeszkód, stawianych ze strony włościan, którzy wypędzają z lasów robotników i nie dopuszczają do wyrębu drzewa, dla celów odbudowy.W nadleśnictwach np. Radom, Opatów, Opoczno i Busk, gdzie Wyznaczono do przygotowania 54:300 me­trów sześć, drzewa budulcowego dla celów odbudowy, zaniechano spuszczania tego drzewa, ^ludność bowiem •kategorycznie zażądała wydatku budulca z pnia.Z tychże względów, w nadleśnictwach Radom i O- patów zażądały również zaniechania wyróbki materja­łów budowlanych Komisje Rozdziału drzewa.W liczbie materjałów, przygotowanych w lasach państwowych dla celów odbudowy — posiada Minister­stwo nietylko drzewo budulcowe w stanie okrągłym, ale nadto w miejscowościach, gdzie są tartaki, — jest prze­znaczony i przygotowany również dla celów odbudowy materjal tarty.Wydawane przez Komisje Rozdziału drzewa'upo­ważnienia na pobór z lasów państwowych budulcu- są realizowane przez urzędy leśne bez żadnych przeszkód i jedynie tylko interesanci muszą się poddać pewnym istniejącym przepisom przy wydatku drzewa, a to dla celów kontroli.Lasy państwowe nie będą w możności dostarcza­nia potrzebnej: dla odbudowy kraju ilości budulcu. To też. wszędzie tam, gdzie zapasy rozporządzalne drzewa w lasach .państwowych okazały się niewystarczającemi, na pokrycie koniecznego zapotrzebowania — Minister­stwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych dokonało zajęcia dla celów odbudowy drzewa w lasach i składach pry­watnych. A więc, zajęto dotychczas drzewo w b. Kon­gresówce w powiatach: Chełmskim, Lubelskim, Iłżec­kim, Sandomierskim, Kozienickim, Koneckim, Lu- bartobvskim, Łomżyńskim, Wlodawskim; w Gali­cji w powiatach: Żywieckim, Myślenickim, Wa­dowickim, Bialskim, Nowotarskim, Limanowskim i innych, oraz w tartakach Dona i Leraerów w ;

Nowym Dworze, w Zaklikowie powiatu Janowskiego i t. d. Zajęte drzewo zostało oddane do dyspozycji Głównej Komisji Rozdziału drzewa.Obecnie nastąpi zajęcie drzewa w lasach prywat­nych w powiatach: Łowickim, Gostyńskim, Płońskim, Janowskim i innych.Niezależnie od tego, w okresie, kiedy Puszcza Bia­łowieska pozostawała w administracji Ministerstwa Rol­nictwa i Dóbr Państwowych, był zarządzony i został dokonany z tejże Puszczy do Królestwa dla celów od­budowy spław około 12.000 metrów sześć, drzewa. Nad­to, przeznaczono z Hajnówki 10.000 metr, sześć, drze­wa, czyli, że pozyskaliśmy z kresów dla celów odbudo­wy 22.000 metr, sześć, drzewa, którego bezwarunkowy wydatek zastrzegło sobie Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych, przy przekazywaniu lasów pań­stwowych Zarządowi Kresów Wschodnich.Wreszcie ze strony Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych wydano w związku z Ustawą Sejmową z dnia 28 lutego 1919 r. zarządzenia:a) w dniu 9 marca r. b. wyznaczono telegraficznie delegatów Ministerstwa Rolnictwa i Dóbr Państwo­wych do wszystkich powiatowych Komisji Rozdziału drzewa, a to stosownie do art. 6 Rozporządzenia Wy­konawczego do Ustawy z dnia 28 lutego r. b.b) w dniu 26 marca r. b. wydano rozporządzenie w przedmiocie zgłaszania dla celów odbudowy wszel­kich zapasów drzewa, tak wyrobionego, jak stojącego na "pniu, w cięciach zaległych i bieżących („Monitor Polski» Nr. 71, z dnia 28. III. 1919 r.).Ministerstwo Rolnictwa i Dóbr Państwowych wy­konało w miarę możności wszelkie czynności, wypływa­jące z Ustawy Sejmowej z dnia 28 II. 19., w przedmio- cie dostarczania ludności budulcu dla celów odbudo­wy kraju, i znacznie wcześniej, niemal od chwili znie­sienia okupacji w Królestwie, współdziałało w yiarg możności w akcji odbudowy, czego dowodem choćby zarządzenie Ministerstwa z dnia 11 grudnia 1918 r. Nr. 4/1137, wg. którego drzewo dla celów odbudowy lud­ności niezamożnej było wydawane po cenach i na wa­runkach ulgowych.Z danych, jakie Ministerstwo posiada, wynika, że z mocy powyższego zarządzenia sprzedano dla celów odbudowy, po cenach przeważnie o 50% zniżonych i na warunkach ulgowych — drzewa:
razem 54970 „

w nadleśnictwie Chelmskiem 2600 metr, sześć.
99 Skierniewicki em 22360 99$ ” Brzeziny 3115 99

99 Wiśniewo 637 99

99 Nowogród • 595 99

99 Kolno 594 99

99 Łomża 1218 99

99 Ostrów 5643 99

99 Łuków 19248 99Nadto wydano drzewa bezpłatnie również dla ce­lów odbudowy i to przed wprowadzeniem w życie U- stawy Sejmowej z dnia 28,11. 19.w nadleśnictwie Łomży • 1933 ntPZambrów ■ 456Szczerbo-Olszańskiem 807 99

99 Augustowski  em 4395 99

99 Wierzbnickiem 10218 99razem 17809 „Cyfry te bynajmniej nie wyczerpują całej akcji Mi­nisterstwa na rzecz odbudowy kraju — świadczą one jednak, że nie może być inkryminowany Ministerstwu Rolnictwa i Dóbr Państwowych zarzut niiedostateczne- .go współdziałania w doniosłej i pierwszorzędnej spra­wie odbudowy kraju. .Mogły i mogą zdarzać się pewne uchybienia ze strony poszczególnych funkcjonarjuszów (Ministerstwa przy załatwianu niektórych czynności. O takich wypad­kach proszę komunikować Ministerstwu konkretne dane, a przeciwko winnym będą wdrożone dochodzenia i bę­dą oni karani w całej surowości prawa.Te fakty, które tu były przytoczone, zdaje mi się odparłem zupełnie jasno i gotów jestem po sprawdze­niu tych fałdów dalszemi objaśnieniami służyć.$ « « .
P. Minister Rolnictwa i Dóbr Państwowych Janicki:Wysoka Izbo!Zabieram powtórnie głos, w celu krótkiego spro­stowania. Przedewszystkiem co do zarzutów przedmów- _cy, pana posła Bryla, chcialbym zaznaczyć, że w spra­wie niewykonania, ewentualnie wykonania ustaw o dzierżawie przymusowej, będę miał sposobność z tego samego miejsca mówić za kilka dni. Obecnie w Mini­sterstwie Rolnictwa specjalna podkomisja Komisji rolnej sprawę tę bada na moją prośbę. Co do faktów przyto­czonych, muszę zaznaczyć, że z tego wysokiego miejsca mam obowiązek oczekiwać faktów konkretnych, które- by ilustrowały rzecz tak, jak się należy. Z faktów, które można bardzo łatwo stwierdzić, okazało się, że niejed­nokrotnie panowie posłowie nie trzymają się ściśle fak­tów, tylko fałdy przejaskrawiają w celu ataków na Rząd. Otóż muszę powiedzieć, że rozporządzenie wykonawcze w sprawie ustawy z dnia 28 lutego było wydane nie w miesiąc, jak powiedział pan poseł Bryl przed chwilą, ale w dwa tygodnie, bp dnia 14 marca., To jest w Dzien­niku Urzędowym Ministerstwa zaznaczone jako fałd. Następnie co do faktów przytoczonych przez posła Dymowskiego, co do : owego historycznego ipana Dolbizny, otóż mam prośbę przed sobą pana Dołbizny, 

dostarczoną mi przez posła księdza Lutosław­

skiego, w której to prośbie sam pan Dolbizna pisze co następuje: „1917 roku kupiłem od władz niemieckich 43 sosny i 8 pni dębowych za 624 marki 50 fenigów, na co otrzymałem pokwitowanie od opłaty całkowitej sumy — 21 czerwca 1918 r. od pana von Hinze. Obecny główny leśniczy na okręg Bielski, pan Szczepkowski, nie uznał powyższej umowy i zagroził odebraniem już zbudowanego z tego materjalu domu, jeśli nie wniosę w ciągu dwuch lat 2400 marek».Sam pan Dolbizna pisze o 2400 marek, a pan po­seł Dymowski mówił o 10 tysiącach. Fakt ten trudno pogodzić. (P. Diamand: Co to znaczy dla posła 10 ty­sięcy). • • •Na posiedzeniu 55-em p. Wiceminister Byrka w sprawie ustawy o centrali dewiz, wygłosił następujące przemówienie:P. Wiceminister Skarbu Byrka: Wysoki Sejmie! Ustawa o centrali dewiz stanowa jedno ogniwo w całej reformie walutowej, pieniężnej, która została za­początkowana pewnemi przedłożeniami, łdóre Minister Skarbu wniósł już do Wysokiego Sejmu, mianowicie u- ustawą monetarną, ustawą o Banku Polskim i t. d. Głow­nem zadaniem centrali dewiz jest opanować obrót pie­niężny w kraju w stosunku do zagranicy i regulować go tak, by bez szkody dla naszych interesów ekonomicz­nych i .waluty mógł się odbywać. Motywy tego pro­jektu są wydrukowane i spodziewam się, że wolno mi motywów tych nie powtarzać. Dlatego pozwolę sobie na te motywy się powołać. Pod względem formalnym, proszę o odesłanie tego projektu do Komisji Skarbowo- Budżetowej. Posiedzenie sześćdziesiąte.Początek posiedzenia o godzi 3 m. 30 pp.Przystąpiono do pierwszego punktu porządku dziennego,sprawozdania komisji skarbowo-budżetowej o wnio­sku pos. Skarbka w sprawie wyasygnowania 10 miljo- nów koron na doraźną pomoc dla uchodźców ze wscho­dnich powiatów Galicji.Pos. Gląbiński: Z powodu inwazji ukraińskiej i zwycięskiej ich ofensywy przed kilkoma tygodniami o- gromne mnóstwo ludzi uciekło ze wschodu ku zacho­dowi przed znanemi okrucieństwami band ukraińskich. Wiadomo, że wojsko ukraińskie gorzej, niż dzikie hordy, obchodziło się z ludnością polską. Rząd Polski nie mo­że być obojętny na los tych ludzi, którzy przychodzą bez ubrania, bez żywności, bez środków pieniężnych. Ko­misja skarbowo-budżetowa prosi, ażeby Rząd wyzna­czył większą kwotę celem rozdania pomiędzy najwięcej potrzebujących. Wniosek domaga się, aby delegatowi Rządu, p. Gałeckiemu, dać 10 miljonów celem zaopatrze­nia" tej ludności. Mam nadzieję, że ta suma wystarczy, ponieważ, wskuetk zwycięskiej ofensywy wojsk naszych, ci nieszczęśliwi ludzie będą mogli wkrótce powrócić do swych okolic i nie będą potrzebowali pomocy. Wniosek ten Izba jednogłośnie przyjęła.Do drugiego wniosku nagłego, pos. ks. Sędzimira,w sprawie zamachu na wojsko polskie w Krzepi- , cach w dniu 28 maja, zabrał glosPos. Łakota: Wysoki Sejmie! Wniosek nagły pos. ks. Sędzimira jest dowodem grasujących agitatorów i band, przeciwko armji polskiej.Po odczytaniu listu nauczycielstwa polskiego okr. Krzepicldego, mówca oświadcza, że Komisja admini­stracyjna uchwaliła: Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1) aby Rząd przedsięwziął energiczne środki do śledzenia i surowego karania agitatorów i prowokatorów działa­jących przeciwko armji w okręgach większych skupień i dyslokacji wojsk w zachodnich częściach Państwa; 2) aby Rząd natychmiast przeprowadził energiczne śledz­two i surowo ukarał winnych zamachu na wojsko pol­skie w Krzepicach w dniu 28 maja b. r. jako zdrajców Państwa. Dotychczas wiadomo, że winnym był Chaim Selcer. Potępiamy taki czyn przeciwko armji w chwili krytycznej, kiedy naród polski powstaje do życia.Pos. Gdyk stawia poprawkę do powyższego wnio­sku, aby skreślić słowa: „w zachodnich częściach Pań­stwa» i w punkcie 2 po słowach: „w dniu 28 maja» do­dać „i w innych podobnych».Pos. Rosenblat: Od pewnego czasu szła pogromo-. wa agitacja, której władze miejscowe nie-mogą przeciw­działać.Ja się dziwię, że komisja administracyjna, gdy śledz­two nie jest ukończone, już przyszła do pewnych wnio­sków, a rzuca to pewne światło na całą pracę komisji administracyjnej. Krzepice, to nie pierwszy wypadek; dałby Bóg, żeby był ostatni. Na taktem samem tle roz­wijały się inne wypadki gdzindziej, tylko czasami były mniejsze straty i to się zawsze nazywa, że żydzi są szpie­gami na rzecz Niemców j że mają swój interes w tem,. żeby działać na szkodę Państwa Polskiego. Tak samo, jak podczas okupantów w kraju, żydzi mieli interes w tem, aby współdziałać z Rosjanami i pragnąć ich po­wrotu. . ,Panowie twierdzili, że żydzi urządzali pogromy Polaków w Krakowie. A dlaczego Panowie odrzucili naszą propozycję, ażeby wysłać komisję śledczą? (P. Grabski: Mamy zaufanie, że Rząd mówi prawdę). Dla­czego do dziś dnia niema sprawozdania z prac komisji pińskiej. (Głos z prawicy: A co było w Kielcach?). My wiemy, co było w Kielcach i co było w całym szeregu miast i miasteczek. To się ciągle powtarza, z jakimś pewnym planem. Na wschodzie jesteśmy szpiegami dla ■ bolszewików rosyjskich, a na zachodzie jesteśmy szpie­
gami Niemców i Spartakusowców. (Glosy: Tak jest, to



Nr. 145; F.T" MONITOR POLSKI. — Dnia 2 lipca. 5Jeden łańcuch). Mówi się, że' podczas okupacji żydzi żyli w zgodzie z. Niemcami, że żydzi są paskarzami. Ale świat temu nie wierzy, temu wspólnictwu żydów z bol­szewikami. (Śmiechy w Izbie), Mówi się tu w Sejmie: nie róbcie żadnych wykroczeń przeciwko żydom, bo to szkodzi interesom Państwa Polskiego. Czy można w taki sposób stawiać kwestję? A cóżby było, gdyby to nie szkodziło interesom Państwa Polskiego? My sobie mówimy, że nasze sumienie jest czyste zupełnie. (Weso­łość ogólna w Izbie).I Dyskusję zamknięto
I Pos. Weinzieher (w sprawie formalnej): Z trybuny rzucono oskarżenie, potępiające całą ludność żydowską za jakiś jeden wypadek, dotąd nie wyjaśniony. Sądzę, że zamykanie ust przedstawicielom żydów w takich wa­runkach jest nieusprawiedliwione.। Marszałek: Nie można mówić o zamykaniu ust, je­żeli poprzedni mówca, który jest wyznania żydowskiego, mówił pól godziny.; . Sprawozdawca pos. Łakota: Poprzedni mówca sta­wia kwestję zbyt szeroko, choć jest ona lokalną. Podo­bne dwie sprawy są w komisji administracyjnej: miano­wicie wniosek pos. Korfantego i wniosek żydów. Będą więc mogli posłowie żydowscy wszystko dokładnie po­wiedzieć. Poprzedni mówca przytoczył różne fakty za ■i przeciw, tak, że trudno powiedzieć, czy ten wypadek tam się zdarzył, czy nie. Ministerstwo Spraw Wojsko­wych i Spraw Wewnętrznych stwierdziły, że wypadek był. Poprzedni mówca zaś raz mówi, że bomby same z wozu spadły, a potem, że lont znalazł się nie na bal­konie, tylko pod balkonem, tak że jedna rzecz przeczy.; drugiej. Nie żądamy nic więcej, jak ukarania winnych/ cietylko żydów, lecz wszystkich zbrodniarzy, którzy wy­stępują przeciw wojsku.Marszałek: Nadszedł wniosek pos. Malinowskiego:„Sejm wzywa Rząd, aby przeprowadził najener- giczniejsze śledztwo w sprawie zajścia w Krzepicach dnia 28 -maja i zdał Sejmowi sprawę".W głosowaniu odrzucono wniosek pos. Rosenblata o przejście nad sprawą do porządku dziennego, oraz wniosek pos. Malinowskiego, domagający się' śledztwa, odrzucono też obie poprawia pos. Odyka.Ustawęo powołaniu dyplomowanych aptekarzy do czynnej służby wojskowej bez rozprawy odesłano do Komisji Wojskowej, a ustawęo utworzeniu państwowego funduszu mieszkanio­wego również bez rozprawy do Komisji Robót Publicz­nych.Przystąpiono do dalszej ,• ; rozprawy rolnej, mianowicie do obrad nad § 4 „g" i § 6.Pos. Poniatowski: Ppos. Czetwertyński i Radzi­szewski potwierdzili, że emigracja stanowi niepożądany upust krwi dla spoleczeńswta, że istnieje przeludnienie rolnicze, że podniesienie poziomu bytu włościan odbije się dodatnio na wytworzeniu rynku wewnętrznego, a więc umożliwi rozrost przemysłu. To są właśnie pod­stawy naszych żądań. Szkoda, że posłowie ci wcześniej nie przekonali swych kolegów profesorów o tem, bo.u- . niknęłoby się tu niepotrzebnej dyskusji. Pos. Czetwer­tyński przyznał, że drobna własność, jak powiedział ostrożnie, niekoniecznie musi gospodarować gorzej, od .wielkiej.Trzeba tylko wysnuć konsekwencje z tych zapatry­wań. lin więcej ziemi będziemy mieli na to powiększe­nie dobrobytu ludności wiejskiej, tem lepiej.Pos. Czetwertyński powiedział jednak, że można ta­ką reformę tylko przeprowadzić, która jest rozwinięciem tendencji ewolucyjnej, drwiącej w danem stadjum rozwo­ju gospodarczego. IJ nas zaś zdaniem tego posła fol­warki kilkuwłókowe są rzadkością. Twierdzi więc, że gospodarka polska, nie zmierza do tego typu folwar­ków. Ale p. Czetwertyński nie uwzględnia tego, żę na­sze życie rozwijało się wśród stzucznych warunków, mianowicie przy zatamowaniu przemysłu i sztucznej ochronie celnej. Oprócz wymienionych sztucznych wa­runków u nas rozwój szedł w przeciwnym kierunku tak­że i dlatego, że cena ziemi niepomiernie wzrastała. Tak, że wćaścidelom lepiej opłacało się dokupywanie grun­tów, niż czynienie wkładów.To, że chłopi u nas ch cieli ziemi i niesłychane ceny za nią płacili, stworzyło tę nienaturalną u nas sytuację. Gospodarstwa polskie czeka wysiłek dźwignięcia pro­dukcji wszechstronnej, zreorganizowania gospodarstw, żeby nie były jednostronną produkcją rolną, oraz wysi­łek przeciwstawienia się wielkim wymaganiom robotni­czym. Gospodarstwa mniejsze opierają się o wiele do­skonalej, ponieważ równomiernie zatrudniają ludzi w ciągu roku i łatwiej dochodzą do porozumienia z praco­wnikami.' Gospodarstwa wielkochlopskie i małe folwar­ki lżej przechodzą kryzys pracy. Chłop płaci robotniko­wi chętnie drożej. Co do maximum, to cyfra 300 mor­gów nie jest przygodna, ale odpowiada rozwojowym tendencjom. Następnie cyfra 300 jest pięciokrotnie wyż­sza od cyfry 60, a więc będziemy mieli gospodarstwa 2, 3, 4 i 5 razy jedne większe od drugich. . Nie przestrzeń decyduje o rozmiarach prcdukqi, ale pewien włożony kapitał. Jeżeli powstaną po wojnie folwarki'z dużym kapitałem, to mogą wywołać podwójną produkcję brutto. W ten sposób gospodarstwa 300-morgowe będą odpo­wiadały przedwojennym 300-morgowym. Zatempowin- ny powstać zdrowe gospodarstwa folwarczne, dobrze zatrudniające pracą inteligentnego robotnika; trzeba że­by lokalna komisja decydowała o-tem, jak dalece poczy­nione już na ziemi nakłady wymagają wyzyskania, jaka przestrzeń jest konieczna do pozostania przy folwar­kach. Mówiono tutaj, że W myśl naszego projektu Pań­

stwo musialoby utworzyć' jakieś nieruchome zapasy zie­mi, któreby miały administrować jakieś kooperatywy. Wyobrażam sobie rzecz zupełnie inaczej. W komisji kil­kakrotnie proponowaliśmy, żeby zaznaczyć wyraźnie, że źródło, z którego czerpać będzie urząd kolonizacyjny na parcelację, będzie wciąż otwarte i w takiej mierze będzie wyzyskane, w jakiej będzie można przeprowadzić roboty parcelacyjne. Proponowaliśmy, żeby akt przejęcia na­stąpił wtedy, kiedy nowi nabywcy będą już mieli zapew­nioną pracę. Uczyniliśmy wszystko, ażeby zabezpieczyć chęć prowadzenia siewu i gospodarstwa przez tych, któ­rym wywłaszczenie grozi, wprowadzając odpowiedni ustęp, mówiący o tem, że wynagrodzenie za zasiewy , i poczynione nakłady w całej pełni zostanie wypłacone - dotychczasowym gospodarzom. Co do tego, że ziemi jest mało, o tem wiemy, ale nie podobna stawiać tak demagogicznego argumentu, że nie mogąc zadowolnić wszystkich, lepiej wcale , reformy nie przeprowadzać. Małe gospodarstwa są dla Europy typem przyszlości.-Glos zabierają mówcy generalni, ppos. ks. Luto­sławski i Krężel.Pos. ks. Lutosławski: Istnieją dwa ideały reformy rolnej: jeden — rewolucyjny a drugi — ewolucyjny,, ideał szczęśliwego gospodarstwa chłopskiego w Polsce. (P. Czapiński: Obszamiczego).Jesteśmy przeciwni terminowi samego określenia „maximum władania". Zależy nam, aby jasno postawić motywy, dla których uważamy wywłaszczenie wielkiej własności za godziwe. Wystarczającym motywem dla wywłaszczenia jest potrzeba wytworzenia wielkiej ilo-. ści szczęśliwych gospodarstw wielkochlopskich. Istnieją trzy względy uprawniające wywłaszczenie: 1) ziemia nie stanowi takiej absolutnej własności, jak pieniądze albo ubranie. Jeśli zatem pożytek powszechny wymaga ograniczenia wielkiej postaci władania i utworzenia śre­dniej, to to jest dobró powszechne, w którem mogą na­stąpić wywłaszczenia’częściowe; 2) wzgląd narodowy, że ziemia stanowi, nietylko własność jednostki, ale też powszechności narodowej, a więc leży w interesie na­rodu, aby to terytorjum narodowe miało jak najwięcej •• właścicieli samodzielnych, którzy tej ziemi bronić będą, jako swojej własności; 3) stosunek własności do ziemi zwiększa niezmiernie intensywność jej uprawiania. Nikt tak dobrze ziemi nie uprawia, jak jej właściciel. Te względy skłaniają nas do uznania w pewnych warunkach wywłaszczenia także prywatnej własności na parcelację. Żeby jednak nie dać .możliwości komentowania tego ro; dzaju uchwały, jako autoryzacji rabunku i gwałtu, wno­simy do § 4-go lit. „g“ poprawkę, która określa, że. do wywłaszczenia prywatnej własności sięgamy o tyle- tyl­ko, o ile nie starczy na cele reformy dóbr innych. Na­stępnie dajemy poprawkę, iż ustawa określi kolejność wykupu tych dóbr — według racjonalności całej gospo­darki państwowej i, że określi ilość ziemi w powszech- nem władaniu i ilość ogólną ziemi w poszcżególnych okręgach większej własności — ilość ziemi, która ma być pozostawiona. W ten sposób unikamy wyrażenia „maximum". Dalej wnoszę o skreślenie § 6-go. Zamiast tego paragrafu trzeba powiedzieć, żeby poczynając od 1 lipca, w efektywnej parcelacji udostępnić drobnym własnościom i bezrolnym przynajmniej 400.000 morgów rocznie. Ponieważ sądzimy, że tak głęboka reforma nie może być w Sejmie postanowiona dlrobną większością głosów, pragnęlibyśmy, aby doszło w tej sprawie do po­rozumienia.Pos. Krężel oświadcza, że warstwa włościańska jest najsilniejszą warstwą narodu i powinna dostać warsztat pracy. Tylko przez oznaczenie maximum według § 6 ko­misji może być sprawa rozwiązana. rPos. Daszyński: Rzadko sprawa gospodarcza jest tak dojrzała do rozwiązania, jak sprawa upaństwowie­nia lasów. Sama natura lasu sprawia, że jest to skarb całego narodu.Mówca przechodzi do obszernego omówienia spraw leśnych, polemizuje z pos. Koliszerem i kończy słowami:Są chwile, w których ani dowcip, ani brednie, ani oszczerstwo nie potrafią odwrócić biegu wypadków, a taką chwilę przeżyliśmy tu obecnie w Warszawie, wi­dząc, jak jedno stronnictwo chłopskie potrafiło zgroma­dzić kilkanaście tysięcy delegatów z całej Polski, kiedy widzieliśmy tu stroje od południa do północy, od zacho­du do wschodu Rzeczypospolitej, stroje drogie naszemu sercu. W tem znaczeniu wyraziłem przekonanie, że raz rozpoczętej reformy rolnej nie da się już. odwlec w tem Państwie. (Brawa).Pos. Bednarczyk: Słowo „reforma rolna" wypowie­dzieli już nawet ci, dla których do niedawna było stra­szakiem.Co do lasów, to są cztery kałegorje w Polsce: pań­stwowe, gminne, wielkie posiadłości i małe, włościań­skie. Gminne zaś dzielą się również ha dwie kategórje: są tak zwane ekwiwalenty od lasów dworskich, a są tak­że^ takie, które niegdyś były państwowe, a które gminy odkupiły.Ze wszystkich lasów najlepiej przedstawiają się gminne. Nie potrzeba tam tylu nakładów, tylu urzędni­ków, niema w niem tylu kradzieży. Podczas wojny prze­konano się, że lasy państwowe i prywatnych obszarów nie mogły być obsiane, bo trudno było o robotnika, na­tomiast lasy gminne wszędzie zostały obsiane. W la­sach gminnych także nigdy nie przekroczono rocznego etatu pod względem wyrębu, gdy natomiast we wscho­dniej Galicji dyrektorzy z lasów państwowych sprzedali drzewo na kilka lat, a nawet na kilkanaście lat naprzód. Z lasów gminnych nie sprzedano ani jednego morga, owszem, gminy jeszcze nieraz dokupowały. Natomiast z lasów większych obszarów wiele dostało się w ręce żydów, a nawet Węgrów i Niemców. Lasy gminne są 

wyczyszczone, bo gminy zabierają odpadki, a kontrola państwowa w lasach gminnych jest bardzo dokładna, tymczasem wiemy, jak się taka kontrola odbywa w la­sach dworskich, gdzie często komisarz nawet nie za­gląda do lasów.Lasy państwowe wycinano całemi obszarami, lasy zaś gminne małemi kompleksami i te zalesiano. Ponie­waż w roku 1870—1873 odebrano gospodarzom masę lasów, czem pokrzywdzono ludność, więc wypadałoby, jeżeli ustawa ma być sprawiedliwą, żeby wspomniała i o tych pokrzywdzonych.Pos. Kurczak: Polska niegdyś słynęła z lasów, ale wiadomo, że właściciele lasów cenili ogromnie smolę drzewną, żywicę, węgiel, to szło na zachód, a potem i lasy tam powędrowały. Stąd mamy częste przymrozki i zmianę klimatu. Jednem słowem, gospodarka była złą, bo z niektórych lasów nawet śladu niema, są tylko ko­rzenie. Powinna więc Rzeczpospolita Polska te lasy wywłaszczyć, a pustkowia zalesić. Powinna -być natu­ralnie uregulowana służebność, żeby każdy nie mógł so­bie po tym lesie jeździć.Pos. Brzosko: § 7 tyczy się ochrony lasów. Należy wątpić, czy on doprowadzi do celu. Przez lat 50 pa- trżę w okolicy augustowskiej na gospodarkę leśną i mu­szę zaznaczyć, że jeżeli gdzie, to w lasach państwowych były rabuijki.Mojem zdaniem, zamiast upaństwowić lasy należy zastosować dekret Naczelnika Państwa z 11 stycznia b. r. Nr. 8 i to położy tamę, jeżeli chodzi o ochronę la- >,sów. Szczególną należy przytem zwrócić uwagę na la­sy gminne i wiejskie.Pos. Dnbanowicz: Ryczałtowemu wykupnu lasów na rzecz Państwa jesteśmy przeciwni, ponieważ wykup- no przymusowe podkopałoby zaraz u wstępu równo­wagę finansową, zachwiało budżetem i uwikłało pań- . śtwo w wielkie trudności.Uważam, że' w obecnych warunkach jednostka ła­twiej będzie mogła prowadzić gospodarkę leśną, niż ad­ministracja, którą tworzymy, dopiero i która zupełnie nie stoi na wyżynie, którą chcielibyśmy osiągnąć.Pos. Chaniewski: Najzupełniej niepotrzebnie pomie­szano tu dwa różne pojęcia, dwie różne sprawy: refor­mę rolną i sprawę upaństwowienia lasów. Przy refor­mie rolnej chodzi o przeniesienie części czy całej ziemi z rąk dotychczasowych posiadaczy lub państwa i odda­nie jej na własność drobnym posiadaczom. Godzimy się na nią, a różnimy tylko co do stopnia i co do tempa. Bezwzględnie ani jeden glos przeciwko reformie się nie wypowiedział. Inaczej rzecz wygląda, gdy chodzi o u- państwowienie lasów, bo jest to akt wręcz przeciwny reformie rolnej. Jest to socjalizacja lasów. Pytam się teraz, jaka może być korzyść z tego? Powiadają, że drzewo^ będzie tańsze w rękach państwa. Niema w tem ani słowa prawdopodobieństwa, bo jest to rzecz prosta, że z chwilą objęcia lasów przez państwo drzewo musi być droższe.Cala administracja państwowa jest kosztowniejsza, niż prywatna, nakład na utrzymanie lasów będzie wyż­szy, niż dzisiaj. Wreszcie jeśli się ma „coś" zapłacić, to to „coś" będzie długiem, od którego jakieś odsetki pła­cić trzeba; otóż te procenty będą ciężarem i one muszą się znaleźć w cenie tego drzewa.Powiadają, że drzewo zostanie zachowane dla przy­szłych pokoleń. Gdybyśmy tylko mogli w to uwierzyć, że ono się nie będzie-ulatniać. Niestety, patrząc na ad­ministrację naszego Państwa i jego organów, tej pewno­ści nie mamy.Słyszy się zarzuty, że lasy w prywatnem ręku nisz­czeją. Prawda, ale przecież są lasy niezniszczone, po­zostały lasy dobrze gospodarowane, gdy były w rękach niemamotrawców. Trudno więc dzisiaj karać tego, któ­ry dobrze gospodarował, za tego, który stracił.Weźmy pod uwagę, że przez wojnę lasy są w sta­nie hanjebnego zniszczenia. Renowacja tych zniszczo­nych, ląsó,w potrzebuje miljonowych nakładów. . Pytam się więc, czy nie praktyczniej jest dla państwa, żeby te olbrzymie , wkłady poniósł prywatny właściciel, niż żeby je przelać na państwo.Najważniejszą zaś rzeczą jest sfinansowanie całej sprawy. Wszak państwo nasze nie opływa ani w kapi­tały, ani w kredyt, robi bokami Otóż czy dla tej teorji wolno skazywać państwo na wydatek kilkudziesięciu miljonów, który obciąży jego hypotekę? Co innego przy reformie rolnej, tam chłop będzie spłacał procenta od pożyczki, a jeśli państwo będzie właścicielem, to'.oho musi płacić, ale z czego? Można właścicielowi lasu za­płacić papierkiem, z jego krzywdą, ale procent od tego zobowiązania musi państwo zapłacić gotówką na to, żeby miało prawo własności na lasach, bo procent z tych lasów wyniesie jeden, co najwyżej 1½. Notabene w tem nie mieszczą się jeszcze koszta? administracji. To mnie skłania do przekonania, że cały ten projekt jest nie­potrzebnym dodatkiem do reformy rolnej, natomiast go­dzę się na konieczność ochrony lasów. Ta sprawa musi być uporządkowana, nie można jej zostawić tak, jak była za czasów austriackich i rosyjskich.Pos. Smoła: Wojna zniszczyła ogromnie nasze lasy, ale trudno, to jest rzecz zrozumiała. Bardziej przykre jest to, że źli gospodarze tej ziemi, posiadacze tych la­sów, nie dbając o dobro kraju; sprzedają lasy żydom na własne potrzeby i rozkosze. Dlatego społeczeństwo musi się zaopiekować lasami i my najmocniej będziemy bronili upaństwowienia lasów. Są wysuwane finanso­we względy, jako trudność, ale społeczeństwo musi po­nieść ten ciężar, bo to jest konieczność państwowa. Są­dzę przeciwnie, jak prof. Chaniewski, że drzewo będzie tańsze w lasach upaństwowionych, bo się wyrzuci całą masę paskarzy. Panowie chcecie, żeby upaństwowić la-



5 MONITOR POLSKI. — Dnia 2 lipca. Nr. 145.sy liche, żeby państwo zakładało lasy w miejscach piasz­czystych, sobie zaś chcecie zatrzymać lasy dobre, a my chcemy lasy upaństwowić na to, żeby służyły dla całe­go państwa, a nie poszczególnych osób. My uważamy, że państwo Polskie jest ważniejsze, niż kilka tysięcy ob­szarników.Panowie profesorowie, których bardzo szanuję, do­wodzą, że lasy nikną. Sądzę więc, że panowie pójdziecie pod tem hasłem „Bóg i Ojczyzna" i chłopu oddacie zie­mię, a Ojczyźnie lasy.Pos. Czetwertyński: Chcę sprostować: nie powie­działem, że Własność mniejsza produkuje więcej od większej, tylko jest fałszem, iż produkuje stale mało. Twierdziłem, że produkuje to samo i może w pewnym wypadku produkować więcej, ale nie powiedziałem, jak mówił pos. Smoła, że stale produkuje więcej.Pos. ks. Lutosławski: Nie twierdziłem, że w każdym wypadku wywłaszczenie jest zbrodnią gwałtu i rabun­ku, ale, że wywłaszczenie z tego powodu, że mój są­siad ma dużo, a ja mało, jest gwałtem; przytaczałem, jakie są motywy, które uprawniają do wywłaszczenia.Pos. Dreszer: Imieniem Klubu Posłów Socjali­stycznych zgłaszam do § 8 poprawki:. Część 2-gą § 8 od słów „oprócz szacowania..." do końca skreślić. Po słowach: „ustawy specjalne" dodać: „państwu przy­sługuje prawo pierwokupu w stosunku do ziemi, znaj­dującej się w rękach prywatnych właścicieli".Jeśli państwo nie będzie posiadało praw pierwoku­pu, to pomimo uregulowania reformy rolnej, mogą zajść warunki, że ceny ziemi bardzo się podniosą, co może być niedogodne dla samych włościan. Ze specjal­nie naszego punktu widzenia — państwo powinno mieć prawo pierwokupu, żeby umożliwić przejście do gospo­darki społecznej.Pos. Krzywkowski proponuje poprawkę, żeby w p. 8 zamiast'słów: „na własność państwa" były słowa: „przez państwo na cele kolonizacyjne i parcelacyjne o- kreśli specjalna ustawa". Powinno to być zrobionen dla­tego, że państwo nie nabywa żadnego majątku na włas­ność państwa, ale skupia ziemię, jako własność, na par­celację dla potrzebujących tej ziemi.W sprawie § 9'zabiera glos:Pos. ks. Starkiewicz i wnosi do art. 9 następujące uzupełnienia: 1) Rybne gospodarstwa, jako specjalnego typu, rodzaj produkcji zwierzęcej, nie podlegają ogra­niczeniu, ani przymusowemu wykupieniu, 2) Ilość i ob­szar, potrzebny dla każdego gospodarstwa rybnego, na produkcję łubuni, dla żywienia ryb, określi ustawa szczegółowa.Pos,. Skup: Uprawa ziemi w przyszłości w Polsce nie powinna być przeważnie rolniczą. Przyszłość leży w ogrodnictwie. Nasze rolnictwo powoli musi się prze­mieniać w sadownictwo, warzywnictwo i inne rodzaje ogrodnictwa. Przyczyną jest zarówno klimat nasz, jak i wielka gęstość zaludnienia, wielka ilość wolnych rąk roboczych, wynikających z braku przemysłu. Ogrodnic­two może zatrudniać na roli kilka, lub kilkanaście razy więcej rąk roboczych, niż w rolnictwie. Dlatego sta­wiam poprawkę do art. 9-go, aby po wyrazach: „po­święcone produkcji", wstawić wyrazy: „sadowniczej i ogrodniczej".Pos. Staniszewski: Wyrazy: „istniejące przed 1-ym styczniem 1919 r.“ są zbyteczne, bo jest jńż inne za­strzeżenie, a mianowicie, że ilość i obszar tej kategorjf majątków, dla poszczególnych okręgów, określą osobne ustawy. Reforma rolna będzie trwała nie rok, ale 10 lat, albo więcej. Takie więc zastrzeżenia, któreby mogły po­wstrzymać rolników od czynienia wkładów, mogłyby przynieść szkodę.Pos. Wasilewski: Wszystkie poprawki prawej strony Izby zmierzają do osłabienia reformy rolnej, do chronienia jak największej liczby gospodarstw większych. Art. 9»y daje już dostateczną ochronę naszej kultury rolnej, dlatego Klub nasz jest zaprzyj jęciem bez żadnych poprawek.Pos. Wojtaszek: Gospodarze mogą według tego paragrafu dokupywać ziemi do 40»tu morgów. Bank Państwa powinien mieć dostateczną gotówkę, aby mógł dać zapomogi tym, którzy zaczną gospodaro» wać, oraz, by dać żołnierzom i inwalidom wracają» cym z wojny możność stworzenia sobie własnego go» spodarstwa. Przy tych powiększonych gospodarz stwach można zakładać ogrody owocowe, można na* wet także stosować narzędzia rolnicze, choć nie w takiej wielkości, jak we dworach. Granica 40»tu morgów musi być określona, bo inaczej ci, którzy mają dużo pieniędzy, zakupiliby więcej, a dla mało* rolnych nie starczyłoby ziemi.Pos. Orzechowski: Pierwszeństwo w dostępie do ziemi powinni mieć przedewszystkiem żołnierze i in» walidzi, a potem ci, którzy rzeczywiście pracują na roli, oraz rolnicy, mający szachownicę pól. Wyraz „zapas ziemi" użyty w tym paragr. jest niebezpiecz» ny. Państwo przecież może zawsze uzyskać ziemię przez wywłaszczenie i nie potrzebuje gromadzić za» pasów. Zgłaszam w tym względzie poprawkę naszej go klubu. Drugą poprawkę proponujemy w tym du» chu, aby granice 40»tu morgów skreślić. Byłoby to słuszne, gdyby się powiedziało, że do 40»tu morgów można powiększać na ulgowych warunkach, ale nie można wogóle ustanowić takiego hamulca w gospo» darstwie. Jeżeli np. gospodarz ma kilku synów, to już musialby ich z gospodarstwa usuwać, choćby chcieli na nicm pracować.

Pos. Poniatowski: Ustalenie, jak należy zużyć ziemię uzyskaną z parcelacji, jest jeszcze ważniej» sze, niż to, za jaką cenę się ją zdobywa. Chodzi o to, aby jak najwięcej rodzin osadzić na roli. Regułą więc powinien być nie typ gospodarstwa wielko» chłopskiego, lecz gospodarstwa, wystarczającego je» dnej rodzinie. Oczywiście w różnych dzielnicach kraju rozmiary te są różne. W wielu stronach bę» dzie to gospodarstwo 25»ciomorgowe, w innych mo» że 8, może 10, może 12»to morgowe. Państwo musi dostarczyć pomocy finansowej, musi więc rozporzą» dzać gotówką. Słusznem wydaje się, aby państwo nie brało tych funduszów z zewnątrz, lecz, żeby je osiągnęło z samej reformy rolnej. Trzeba zatem pe» wną część gruntów z góry przeznaczyć na sprzedaż za gotówkę. Do tego nadają się gospodarstwa wiel» kochłopskie.Dostęp do kolonizacji powinna mieć przede» wszystkiem służba folwarczna.Powiększenie gospodarstw karłowatych do roz» miarów wystarczających nie zawsze jest możliwe. Są okolice, gdzie wszystko jest zupełnie rozdrobnio» ne. Trzeba więc dla tych, którzy swe karłowate grunta odsprzedadzą sąsiadom, a sami będą skłonni • do wyniesienia się w inne strony, stworzyć przywilej w zakupnie samodzielnych kolonji na terenie parce» lowym. Wreszcie wszystkie kluby godzą się na to, że także żołnierze powracający mają być na pierw» szym planie.Z pomiędzy bezrolnych należy także uwzględ» niać robotników niefachowych, którzy pracują za» wsze w nadziei, że będą nareszcie mogli kupić sobie kawałek ziemi. Natomiast rzemieślnicy mogą mieć pretensje do własnej osady, do budynku, ale nie do tego, aby posiadać gospodarstwa rolne. ;Pos. Walisiak zgłasza poprawkę przy art. 2»im, ażeby ten artykuł odpowiednio przeredagowa» ny wstawiony był do art. 10»go. Art. 2»gi mówi o tem, że posiadać ziemię mogą tylko osoby teorety» cznie lub praktycznie przygotowane. Chodzi o to, ażeby to ograniczyć do nabywców ziemi przy po» mocy, lub za pośrednictwem państwa i tu właśnie w art. 10 jest na to odpowiednie miejsce.Po przemówieniu pos. Kuracha, pos. Dreszer zgłosił do art., 10 następujące' poprawki: a) po sło» wach: „czerpać ziemię przedewszystkiem celem" wstawić słowa: „zabezpieczenia wyżywienia całego społeczeństwa"; b) po słowach': „i małorolnych ról» ników" wstawić słowa: „gmin wiejskich i miejskich". Chodzi tutaj w tej drugiej poprawce o równoupraw» nienie gmin z rolnikami bezrolnymi i małorolnymi, chodzi o to, żeby gminy miejskie mogły otrzymać ziemię na tych samych warunkach, co rolnicy mało» rolni i bezrolni.Pos. Roiła: Ustawa w art. 10 mówi, że powinien być zachowany zapas ziemi dla powracających po wojnie inwalidów. Co podług tej ustawy Rząd zrobi z inwalidami, niezdolnymi do pracy? W tej sprawie wnoszę następującą rezolucję:„Państwo, względnie komisja kolonizacyjna po» winny z posiadanych zapasów ziemi utworzyć wzo» rowe gospodasstwa dożywotnie dla żołnierzy pol= skich, powracających, z.wojny, którzy utracili zdol» ność do pracy, na koszt państwa",Marszalek zawiadamia, że P. Minister Skarbu nadesłał następujące oświadczenie: „Pogłoski o za» mierzonem załatwieniu; sprawy celnej poza Sejmem są nieprawdziwe".Następnie odczytuje telegram, otrzymany przez Naczelnika Państwa od króla angielskiego:„Przez podpisanie w dniu dzisiejszym traktatu pokoju z Niemcami ciężka niesprawiedliwość, po» pełniona przed wiekiem, została. wreszcie naprawie» na. W tej radosnej chwili składam Panie Naczelni» ku Panu i Narodowi Polskiemu moje serdeczne po» winszowania i najlepsze życzenia. Naród angielski, radując się z Wami ż tryumfu wolności i pamiętny dawnej chwały polskiej, wierzy we wspaniałą przy» szłość Waszego rycerskiego narodu w latach pokoju i postępu, które leżą przed nami. Jerzy R. et I".Marszalek: Panowie pozwolą, że w imieniu Sej» mu i w imieniu całego narodu ślę ninięjszem podzię» kowanie za te gorące życzenia królowi i narodowi angielskiemu (brawa). Węzły przyjaźni, które z na» rodem angielskim zadzierzgnięte zostały podczas’ wojny, coraz bardziej zacieśniane będą. Przyjazne te węzły polegają nietylko na wzajemnym intere» sie, ale także na podziwie owych sympatycznych ze stanowiska ludzkiego przymiotów, jakie naród an» gielski w czasie wojny wykazał, to jest niespożytą energję i niesłychaną zdolność do poświęceń.Wnioski nagle:Po odesłaniu kiłku wniosków do odpowiednich komisji, nagły wniosek swój i tow.w sprawie zapewnienia opieki ludności polskiej na Wołyniu, Podolu i Ukrainie poza linją polskiego frontuuzasadniał pos. Jabionowski: Czas nareszcie by» loby położyć kres wytępianiu ludności polskiej na tych ziemiach. Nadchodzą do Naczelnika Państwa podania niezliczone,’ wołające o ratunek. Tam lud» 

ności polskiej nietylko odebrano mienie, nietylko zniszczono wszelkie instytucje kulturalne, ale tępią ludność polską według wzorów krzyżackich. W ten sam sposób działają tam bandy, dlatego być może, iż kierują niemi oficerowie niemieccy (bolszewickie). Mówca przytacza cały szereg zbrodni, wymordoa wanie 20 osób w Bialocerkiewce, zamordowanie Ja» rochowskiego, Petycha Leona, Leduchowskiego, D»ra Giabowskiego, Platerów, Juljana Jakubowskiego, a wreszcie wiadomość, że w Kijowie aresztują i więżą tych Polaków, którzy ułatwiają młodzieży polskiej przekradanie się do kraju. Mówca dodaje, że Czesi wołyńscy proszą nas o pomoc i odczytuje wniosek następujący: „Wzywa się Rząd, aby niezwłocznie przedsięwziął staranie, celem zapewnienia ze strony koalicji, w której skład Polska wchodzi, skutecznego zabezpieczenia ludności Wołynia, Podola i Ukrainy, zarówno polskiej, jak innych narodowości przed bar» barzyńskiem prześladowaniem i masowemi morda»' mi ze strony zdziczałych band bolszewickich, a to przez jaknajszybsze przywrócenie na ziemiach tych pokoju i porządku, gwarantującego życie, mienie i wolność obywateli".Nagłość wniosku uchwalono jednogłośnie.Wniosek nagły pos. Gląbińskiego i tow.w sprawie wyboru przedstawicieli ziemi Grodzieńa skiej i Wileńskiej, celem wypowiedzenia się co da przyszłej prawnopaństwowej przynależności tycHziem. c„Wzywa się Rząd, aby przedsięwziął niezwłocznie konieczne kroki, aby na zajętym obszarze ziemi No» wogródzkiej i Wileńskiej zarządzone zostały wybo» ry przedstawicieli tych ziem na zasadzie powszech» nego, bezpośredniego, równego, tajnego i proporcjo» nalnego prawa głosowania, celem wypowiedzenia się co do przyszłej prawnopaństwowej przynależności tych ziem". Wniosek został podany właśnie dnia 1 lipca w rocznicę Unji Polski z Litwa. ‘ j,Marszałek: Zdajc mi się, że najlepszy hołd wy3 razimy tym, którzy Unję Lubelską zawarli, jeżeli po» każemy przez przyjęcie tego wniosku, że historycz» ne prawa nie zrobiły z nas aneksjonistów, ale, że z mieszkańcami ziem litewskich chcemy żyć, jako równi z równymi (Brawa). Proszę tych posłów, któr rzy są za nagłością tego wniosku, aby zechcieli pos wstać z miejsc (Wszyscy posłowie wstają). I tu mo» gę skonstatować, że nagłość została jednomyślnie przyjęta (Brawa i oklaski). Odsyłamy sprawę do komisji konstytucyjnej z prośbą o pośpiech.Na tem porządek dzienny wyczerpano.Następne posiedzenie dzisiaj o godzinie 3 po póz łudniu.
Kronika polityczno-społeczna.

Święto narodowe St. Zjednoczonych. Z powodu, przypa­
dającego w piątek, dn. 4 lipca, dorocznego święta narodowe­
go Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, — zarzad 
miejski wyzwolonej stolicy Rzeczypospolitej Polskiej, dla 0- 
kazania wielkiemu sprzymierzonemu narodowi wdzięczności 
i przyjaźni, nawiązanej od czasów Kościuszki, prosi miesz­
kańców Warszawy, aby w dniu tym przybrali domy swe fla- ’ 
gami narodowemi.
..... Wieczorem odbędzie sie orzedstawieuie galowe w teatrze 
Wielkim.

Nauczyciele uwolnieni od kurtaksy. Ministerstwo Zdro­
wia Publicznego uwolniło od opłaty taksy kuracyjnej we 
wszystkich sezonach letnich w zakładach zdrojowych Buska, 
Ciechocinka i Krynicy tych nauczycieli, którzy będą zaopa- 
tizem w. legitymacje. Poza tem w sezonie od 15 sierpnia do 
1 października miejscowe zarzady zakładów powyższych 
będą wydawały bezpłatne bilety kąpielowe nauczycielom, po­
leconym przez Inspektora Szkolnego.

Zjazd pracowników Polskiej Żeglugi Państwowe! Pod 
przewodnictwem p. Alfreda Wiśniewskiego z Krakowa'odbył 
się doroczny Zjazd pracowników Polskiej Źegługi Państwo-

Na Zjazd przybyło kilkudziesięciu delegatów, którzy re­
prezentowali około -3,000 pracowników.

Po dwudniowych obradach, Zjazd uchwalił; H
1) połączyć wszelkie odrębne związki żeglugi w jeden 

związek zawodowy pracowników Polskiej Żeglugi Państwo­
wej;

2) opracowanie nowej ustawy polecić wyłonionej z' za­
rządu związku komisji ustawodawczej;

3) powołać do życia oddziały związku: w Krakowie, 
Puławach, Nadbrzeziu, Warszawie, Modlińie, Płocku, Wło­
cławku, Toruniu i Gdańsku; '

zorganizować kasę wzajemnej pomocy pracowników

Po dokonaniu wyborów do zarządu, komisji rewizyjnej 
i sądu koleżeńskiego, jednomyślnie przyjęto i uchwalono re­
zolucję, wyrażającą hołd Naczelnikowi Państwa, Józefowi 
Piłsudskiemu. ■ '

Następnie zebrani wypowiedzieli się przeciwko próbom 
oddanią żeglugi w ręce prywatne i polecają zarządowi związ­
ku zawodowego pracownik. P, Z. P. zwrócić się do Sejmu 
Rzeczypospolitej Polskiej z memorjalem, w którym zaznaczyć 
niezłomne stanowisko pracowników P. 2. P., stojących na 
gruncie upaństwowienia żeglugi polskiej, jako ogólnego do. 
bra całego narodu polskiego i wreszcie zaprotestowano prze­
ciwko postępowaniu reakcyjnych dyrektorów i kierowników, 
Żeglugi Państwowej względem członków związku zawodom 
wego. - ' p;

Z Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża. Na pa­
miątkę stworzenia i rozwoju wojska polskiego we Francji, ■ 
z inicjatywy Wydziału Wojskowego, Polski Narodowy Ko-
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mitel w Paryżu dał wybić medale generała Hallera, wyko­
nane przez artystę Antoniego Madejskiego.

Cztery tysiące tych medali ofiarował Komitet Naro» 
'dowy Towarzystwu Polskiego Częrwoncgo Krzyża, by w 
ten sposób -zasilić, jego-żbyt-szczuple. w.stosmiku .do rosnę». 
cych z dniem każdym potrzeb, fundusze.

Medale są dwojakie: większe po cenie 30 mk. i mniej» 
sze po 15 mk. Rozsprzedaje się je narazie w Zarządzie Pol» 
skicgo Czerwonego Krzyża, ulica Mazowiccką_Nr. 9.

Zarząd Główny Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża żywi nadzieję; że społeczeństwo polskie w lot roz» 
chwyta te medale. Każdy bowiem, kupując medal gene» 
rała Hallera, nabywa z jednej strony cenną i historyczną 
pamiątkę tych bohaterskich wysiłków, mających na celu 
stworzenie niezależnej armji Polskiej, a z drugiej strony, 
pomnaża zasoby Polskiego Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża i przyczynia się do ulżenia doli cierpiących.

.■ TELEGRAMY.
Komuniket sztabu generalnego.Warszawa 1-go lipca. (PAT). — Komunikat stabu jeneralnego z dnia 1 lipca:Front galicyjsko-wolyński: Na froncie galicyjskim w dniu wczorajszym chwilowo większej działalności bo­jowej nie było. Główne nasze 'siły stoją na zdobytych pozycjach, będąc częściowo przedniemi oddziałami w kontakcie-z nieprzyjacielem. ...Na Wołyniu po calodziennem ostrzeliwaniu ogniem artylerji przyczółka mostowego pod Rafalówką, bolsze­wicy próbowali zaatakować nasze jozycje. Atak ten ogniem karabinów maszynowych był odparty.Front poleski: Całodzienne ataki bolszewickie były na całym froncie zwycięsko odparte.Front litewsko-białoruski: Ożywiona działalność wywiadowcza, przechodząca miejscami na odcinku, pół­nocnym w zacięte walki patroli.W zasteostwie szefa sztabu jeneralnego

Haller, pułkownik.Komunikat poznańskŁPoznań 1-go lipca (PAT). Komunikat głównego dowództwa z dnia 1 lipca..Front północny: Na całym froncie wzmogła się dziś działalność bojowa nieprzyjaciela. Na- odcinku ku­jawskim ostrzeliwała ciężka artylerja niemiecka 'silnie, przejściowo pociskami gazowemi Zelechlin, Budziaki, Broniewo, Milewo, Tarkowo, Krążnowe i Dąbrówkę. W rejonie budzińskim atakował.jiieprzyjaciel silnemi od- dzialami dwukrotnie -Konary',. popołudniu Grabówkę, a wieczorem pod osłoną.miotaczy mir ." ^felje. -Ataki od­parto wszędzie ogniem lub 'przeciwa.akami.. Straty na­sze wynoszą kilkunastu zabitych. ' rannych. Stwierdzo­no, że 4. naszych rannych pod Konarami nieprzyjaciel dobił kolbami. • , .Front zachodni: Pod ^embuskiem na Klonowiec ogień artylerji niemieckiej. Pod Kobylarnią i Komem od-» parto patrole niemieckie 1.Front południowy: Na odcinku rawicldm slaby o- gień miotaczy min i drobne utarczki. Na jnnych odcin­kach spokój. Szef sztabu:
Wroczyński, gen. pporucznik.

Naczelnik Państwa we Lwowie,
Lwów 1-go lipca. (PAT). — Naczelnik Państwa przyjął dziś na audjencji, między innymi, jeneralnego de­legata dr. Gałeckiego, dr. Zolla, delegację pow. lwow­skiego, delegację ludności wołyńskiej, przewodniczące­go rady powiatowej m. Brodów, redaktorów pism, pre- zydjum Czerwonego Krzyża i w. in.W południe złożył Naczelnik Państwa kilka wizyt pożegnalnych. Między innemi, byl u arcybiskupa Bil- czewskiego. . ..O godz 1-ej po poi. odbyło się śniadanie, wydane .przez ziemian, na 60 nakryć, w kiórem wzięli udział marszałek Niezabitowski, jen.. Gologórski 1 Ląmeząn. Marszalek Niezabitowski wzniósł toast na - cześć Na­czelnika Państwa; dziękując mu za przybycie do Lwo­wa i za dodanie przez to otuchy ludności.O godz, 6-tej wiecz. nastąpił odjazd Naczelnika. Państwa do Warszawy, Na dworcu kolejowym zjawili się przedstawiciele władz wojskowych i cywilnych oraz ziemiaństwo. Naczelnik Państwa po przybyciu na dwo­rzec przeszedł przed frontem kompanji honorowej, Mu­zyka odegrała „Jeszcze Polska". O godz. 6-tej m. 15. pociąg wyruszy! do Warszawy,

.- Odpowiedź DowbórasMuśnickiego Niemcom.Poznań, l»go lipca. (PAT). Dzienniki ogłaszają następujące oświadczenie generała Dowbpra»Muś» nickiego: W dniu 30 czerwca, o g. 10»ej wieczorem zjawiła się u mnie delegacja miejscowej ludriości nie» mieckiej, złożona z 7 osób i złożyła oświadczenie lo» jałności względem Państwa Polskiego. Oświadczę» nie to, wystosowane w języku francuskim, brzmi: „Wasza Ekscelencjo! Dziękujemy w imieniu wszyst» kich Niemców, zamieszkałych na obszarach, znajdu» jących się pod władzą Waszej Ekscelencji, za to, ze

Pan wziął nas w swoją opiekę. Prosimy Pana o przy» jęcie naszego zapewnienia, że przez podpisanie trak» tatu pokojowego uznajemy się za polskich obywateli. Zapewniamy Pana, że będziemy lojalnymi obywate» lami Polski i nie popełnimy niczego, cdby mogło szkodzić Państwu. Prosimy o jaknajszybsze wstrzy» manie intcrnowań“.Następuje siedem podpisów. Na moje żądanie delegaci podpisali deklarację, ustnie złożoną. Po o» trzymaniu tych podpisów oświadczyłem delegatom, • że spełnię ich prośbę co do zaniechania internowań i przychylnie rozpatrzę listę osób już internowa» nych. Ponadto przyrzeldem cgłosić jeszcze raz krótki termin, w którym ludność miałaby wydać broń bez narażenia się na odpowiedzialność sądową. Obietnice te uczyniłem w przekonaniu, że i ze stro» ny niemieckiej dochowane będą warunki pokojowe. Niemcy jednak wczoraj i dzisiaj rano atakowali na całym froncie północnym nasże wojska artylerją. piechotą, a nawet gazami trującemi. Wobec tego są» dzę, żę mam prawo wstrzymać wykonanie udzielo» nychobietnic.
Bawełna dla Polski.Łódź, l»go lipca. (PAT). — Dzisiejsze poranne dzienniki donosżą, że wczoraj nadszedł tutaj pierw» szy transport bawełny z Gdańska w ilości 38 wago» nów. Transport ten dziś; rozdzielony zostanie po» między fabrykantów. Prócz tego sygnalizowane są dalsze dwa pociągi dla Łodzi. •

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Tęatr Wielki. . Dziś „Królewski jedynak"; jutro „Ja­
strząb". , .i. ,

Teatr Nowości, Dziś .i jutro „Cnotliwa Zuzanna".
...... Teatr Letni. Dziś i jutro Osiołek".

Teatr Praski. Dziś i jutro „Ćzariowska Ława".
Teatr Mały. Dziś ,i jutro „Kochankowie".
Teatr Polski. Dziś „Król", jutro „Pan Brotonneau".
Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Małżeństwo na próbę".

W
Z powodu' znacznego wzrostu kosztów w y 

dawnictwa, zwłaszcza druku, zmuszeni jesteśmy 
podnieść-prenumeratę „Monitora Polskiego", .która 
od 1 lipca r. b. wynosić będzie: ' ’

Kwartalnie . . 12 Mk. (Kor. 24) 
Półrocznie . . 24 Mk. (Kor. 48)
Rocznie ... 48 Mk. (Kor.96).

Zagubili paszporty:

Makowiecka Jadwiga, Marszałkowska 1.. 4813
Michalski Władysław, Nowoczyste Nr. 2 — 10, 4952
Baron Andrzej, Plac Parysowski Nr. 1. 4953
Eśterson Feige, Dzika 39 m. 42, 4954
Zdypski Franciszek, wieś Sielce, u Kleinerta Nr 4.

■ - 4955
Berger Szlama, Miła 37 — 20. ’ 4956
Matysiak Stanisław, Powązki Nr. 10. 4957
Wojciechowska Katarzyna, Nowińska Nr. 9’ 4958
Mońiaj Katarzyna, Radzjmińska Nr. 21. " ’ 4959
Breisblat Sura, Pawia 51. ... 4950
Wanat • Anielją, Chałubińskiego Nn 17. 4961
Fremder. Hejmszowa, Skórzana 70— 12. ’ 4962
Trajsimon Brucha, Wielka 77. ’ 4963
Ryszel Wacław, Samborska 5. ■ 4954
Frankowski Jan, Brzozowa 22. . 4955
Gufaian Jakób, Smocza 11. 4955
pąbrowska Marja, Nowe-Brudno, Nadwiślańska

Nr. 22* .4967
. Samef Szajndla-Dwojra, Miła Nr. 2. 4968

Bigielman Uszer, Krochmalna 21. . . , 4969
z Moszczyc Salomon, Dzika 49, .- 4970
, Stolarska Kazimiera, Krochmalna 73, ‘ 4971

Helman Stanisław, Wilcza 53. 4972
’ Rottenberg Icek-Majer, Ś-to-Jerska 24- 4973
~ Sukman Srul, Ogrodowa 28, 4979

Frejberger Mosza, Twarda 16, 4974.
Sanger Josek-Dawid, Nowolipie 67. 4977
Dojer Melech, Mylna 9.’ 4980
Wurceldori Howa, Pawia- 21. 4931

' Orszański Henryk, Karmelicka 4. . 4932
Łoziński Piotr, Wołomińska 46. " 4933
Sziraus Ńatalja i Eiuilja, Piaszczysta Nr. 9, 49S4
Borowy Teofil. Krucza 44. 4935
Szczukiewicz Janina, Chmielna 47. ’ 4987

, Eisenberg Łaja, Gęsia 78. ‘ 4988
Papier Szprinca, Pawia 64. 4989
Apelbaum Cypera,-Ceglana 7. 4990
Gantz Eugenjusz, Radzymińska 43. 4991

Zysman Moszek Noech, Elektoralna 30. 4992
Dzikowska Frejda, Sierakowska 5. 4993
Szklarczyk Piotr, Prosta 10. 4994
Lichtenstein Chaim, Nalewki 2Q. 4997
Lubońska Helena, Żyrardów, ul. Wiskicka Nr. 24. 4999 
Janusz Marjanna, Chmielna 64. ‘ 4998
Chojecki Stanisław, Oboźna 2. 5000
Zmyszlam Aron, Grzybowska 57. 5001
Zakrzewska Antonina, Strzelecka 26. 5002
Grzelak Franciszka, Janowska 10. 5003
Bauer Krystyna, Czerniakowska 66. 5004
Cukrowicz Moszek, Krochmalna 15. 5005
Modenfrost Hersz, Nalewki 43. 5007
Pabicki Andrzej, Grochów, Hodelska 4. 5008
Sancer Jocheta, Żelazna 58. 5009
Niemczyk Gierszon-Józef, Dzielna 3. 5010
Smuczyk Chana Sura, Pawia 18. 5013
Gottesfort Abram, Pańska 47. 5014
Goldberg Boruch-Berek, Krochmalna 19. 5015
Milsziejn Chinda, Krochmalna 33. 5016
Geldobry Nesza, Nalewki 38. 5017
Ryczywół Szejwa-Dyna, Nowolipki 43. 5018
Krochmal Dawid, Praga, Kępna 4. 5019
FeinsztejnChana, Nowolipie23. 5020
Griinwald Edward, Nowodworska 3. ■ 5021
Gricman Chana Szajndla, Stawki 63. 5022
Dratwa Riwen, Nizka 47. 5023
Wulc Zysman, Krochmalna 19. 5024
Anders Sura Łaja, Pańska 37. 5025
Chmielnicka Szejwa, Nowo-Karmelicka Nr. 11. 5026
Żakowski Jan, Prosta 18. 5027
Wasilewska Apolonja, Sowińskiego 23. 5028
Ejzenberg Izrael; Czerniakowska 48. .5029
Lauer Pinkus, Żelazna 87. 5030
Wejchleder Lejzor, Nalewki 37. 5031
Rosenberg Chilm Moszek, Dzielna 45, 5032
Tomszyk Franciszek, Wilcza 19. 5033
Niedźwiedzka Helena, Wola, Witolda 2. 5031
Selcer Brucha, Dzielna -5. 5036
Drzewoska Weronika, Fabryczna 24. 5037
Litaucr Szaja, Chmielna 83. • 4855
Miszczak Józef, Dworska 2. 4856
Chrzan Franciszek, Belgijska 5. 4857
Mikołajczyk Agnieszka, Szeroka 30. 4858
Kuna Boruch, Nowolipie 53. 4859
Borowski Szyja, Pawia 64. 4860
Wajsberg Jakób, Smocza 5. 4861
Ktalcherman Marja, Browarna 20. 4862
Szuldberg Szlama, Chłodna 17. ' 4864
Ostapck Eugenja," Ogólna 23. , 4865
Sęk Bronisława, Okopowa 13 4866
Widor Katarzyna, Jerozolimska 137. 4867
Higier Abram, Sto Jcrska 18. 4868
Makowiecka Witalisa, Chmielna 112. .4869
Kowalczyk Jan Feliks, Rybak! 14. 4870
Aragicr Jakób Arja, Browarna 4. 4871
Hcrszfinkcl Mozes, Sadowa 14. 4872
Bajsztok Hersz, Dzielna 30. . 4873
Wasilewska Marja, Nowogrodzka 11, 4874
Morawska Zofja, Nowińska 9. 4875
Brandszaft Ąjgla, Stawki 63. 4877'
Purman Stefan, Sienna 30. ' 4878
Goldberg Cyrla, Nowe Bródno —• Mikołajewska 9.

4879
4880
4881
4882
4883
4884
4885
4886
4887

>4888 
4890

. 4891
1. 4892

4893
4894
4895
4896
4897
4898 
4899 
.4900 
4901

'4902 
'4903
4904
4905 - 
4906

Biczyk Stanisława, Czerniakowska 46. 
Wiglądała Adam, Łomżyńska 3. 
Kowalska Rozalja, Złota 26.
Lewandowski Stanisław, Wronia 51. ’ 
Górecki Ludwik, Nowo Ogrodowa 9. 
Mścichowski Lucjan, Smolna 40 m. 10.' 
Karpińska. -Aleksandra,. Nowolipki 94. . 
Łabęcka Marjanna,' Królewska Droga 64. 
Gicht Izaak EIchon, Szczęśliwa 3. t
Gratsztejn Srul, Praga — Targowa 45.

- Liwer Hersz Józef, Praga — Przytułek. . 
Łonczyński Antoni, Mokotów — Nowo Bracka 
Witaszek Zofja, Nowolipki 7. 
Zawadzka Karolina, Koszykowa 53. 
Marszałek Franciszka, Towarowa 25. 
Rożen Marjen Chuma, Dzielna 43. ! 
Podgórska Aleksandra, Praga — Stalowa 30; 
Holckener Zyskind, Franciszkańska 9 
Holckcncr Majer, Franciszkańska 9.’ ' 
Prażmowska Wanda, Chmielna 18.

' Grabowski Karol, Biała 4. 
Granatsżtejn. Itta, Czerniakowska 113. . ., 
Liberman Berko, Miła 19.

. Jasiński Stanisław, Szopena 10.
•Chorzclski Szaja;Zajwel, Gęsia 29.

Orochocki Aleksander, ‘ Łucka 29. - ----
Lewandowski Wincenty, Praga —- Ząbkowska 37. 4907
Jardel Henryk, Podwal 18. - . ^908
Sosnowska Franciszka', Mokotów — Wiśniowa 17. 4909 ----- ------ 4910Goldfein Lejb, Gęsia 11.
Grańfman Molka, Stawki: 47. i 

.Wajncyr Abram, Górną-Rnda, 5.
Trojanek Władysław; Komisarjat XV.  
Wierzba Czania, Krochmalna 14. ' -

Janower Josek Majer, Grzybowska 14.
- Fiszbejn Ber, Mila 55. . '

Lewandowski Herman, Nizka 5 : 
Miecz Bronisław, Górka.
Miecz Bolesława, Górka.
Rozynelc Moszko-Icek; PL. św. Aleksandra Nr. 
Krawiecki Jakób, Szczęśliwa 11., 
Zylbersztej Mordka, Ś-to Jerska.16 ń 
Funcajg Chawa-Oitla, Ś-to Jerska 16. 
Kuchowska Wiktorja, Kószykowa 71.
Borensztein Szlama, Nowolipki .45.
Braun Cliii, Prosta 17. .
Hechlacz Antoni,Prosta 33.
Kuperber Marjen, Pawia 12.

Wierzbicka Józefa, Solec 54.
Matuszewska Mar ja, Krucza 5.
Woźniak Zofja, Śliska 39.
Zloty Wolf, Pl Krasińskich Nr. Z.
Teper Rywka, Wielka ,73.
Olak Mieczysław, Koszykowa 65. .
Kieresiński Leonard, Grzybowska 76.

I. Feder Jakób, Krochmalna 15.
Szafran Dawid, Nowolipki 49.
Kaufman Elka Mira, Królewska 51.
Flukowski Feliks, Topiel 5.
Luboradzka Helena, Nowolipki 20. - '
Slesik Marja, Strzelecka 11.
Weintraub Szyja, Waliców 3.
Skrzydlak Izrael, Nowo-AIeksandryjska 80.
Sterlo-Orlicka Kamila, Wspólna 14. . 
Kowalska Walerja, Towarowa 54.

9.

4911 
4912 
1913 
4915 
4916
4918 
4919
4920 
4921
4922 
7923
1924 
4925 
4926

. 4928 
4929
4930 
4931
4932 

-4933
-4934 
4935 
4936 
4937 
4938

' 4939 
4940 
4941 
4942 
4944 
49-55 
49-16 
4947 
4948 
4949



a

Grzebmacher Hinda. Nizka 33. 4950
Bartnik Paulina, Praga, Zabkowska 41. 4785
Rdzanek Jadwiga. Mokotów, Konduktorska 3. 4784
Żurek Marjanna, Chmielna 32. 4787

Bętkowski Józef, Nowo=Micj:>ku 18/20. - 4788
Rcjchel Kazimierz, Nowy Zjazd 6. ' 4789
Olk Ewa, Stara 2. ' 4791
Lewcukron Izak, Burakowska 8a. 4792
Zalcman Abram, Bajnisz, Radzymińska 40. > 4793
Ajzenhcrg llersz, Łochowie 38. 4794
Szwarc Alter Abram Icek, Wołyńska 12. 4795
Perzanowski Stanisław, S-croki Dunaj 5. 4796
Perzanowska Marjanna. Szeroki Dunaj 5. 4797
Mintz Josek, Łomżyńska 12. 4798
Stokfisz Moszek, Łomżyńska 12. 4799
Skrzypecki Józef, Kawcnczyńska 34. 4800
Plonsck Katarzyna, Pańska 42. 4801
Nowicka Wanda, Nowowiejska 27. 4802
Wajdenfeld Cypojra, Mila 58. . . 4803
Szmitkowskj Żenon, Piekarska 11. ■ 4804
Wasilewski Stanisław, Bednarska 17. 4805
Wasilewska Wiktorja, Bednarska 17. 4806
Brakman Hcndla, Smocza 55. : 4807
Dragon Jakób, Pawia 62. ‘ 4808
Zyskind Szmul Mojsze, Sierakowska 5. 4809
Marchusiński Jan, Grochowska 14. 4810
Eliccr Motel, Pawia 9. 4811
Kislat Aleksander, Zgoda 5. 4812
Nadel Michał, Śliska 32. 4813
Paziński Józef, Górczewska 33. 4814
Okuń Fejga, Karmelicka 7. 4815
Stępniewska Anastazja, Złota 56 a. 4816
Goldstein Jakób, Nowolipki 49. 4817
Eserik Michel. Błońska 7. 4818
Rzepecka Jadwiga, Marszałkowska 1- 4819
Jaczyński Józef Dzielna 79. 4820
Wejntraub Jankiel Josek, Pawia 24. 4821
Trzcionck Jan, Nowolipie 50. 4822
Rosińska Wiktorja, Grzybowska 32. 4823
Wajnberg Śzloma Jankiel, Muranowska 4. 4826
Bajgiel Moryc, Koźla 7. 4827
Sławski Antoni, Targówek — Obwodowa 1 4828
Stelmowska Saturnina, Targówek, Obwodowa 1. 4829
Baszkiewicz Kamila, Nowe-Miasto 27. 4830
Chałupka Stanslawa, Kurna 2. 4831
Goldberg Nusyn, Żelazna 41. 4832
Woźniak Ludwika, Chłodna 7. 4833
Mańkowsa Zofja, Młynarska 4A. 4834
Gwiazda Aniela, Sźredera 5. 4836
Karpińska Józefa, Stolarska 6. 4836
Wonwoler Moszek, Gęsia 55. 4840
Grinberg Szajndla, Dzika 3. 4841
Miszezuk Zygmunt, Praga — Nowo Stalowa 11. 4842
Najdorf Jakób, Żelazna 32. . , 4843
Kopczak Wolt, Pawia 9. 4845
Czarkowska Stefanja, Ogrodowa 28. 4846
Dulntan Josef Dawid, Targowa 13. 4847
Kwiatkowski Józef, Obozowa 32/34. 4849
Tapicer Rozalja, Muranowska 44. 4850
Krakowiak Jakób, Żelazna 37. 4852
Slelmaszczyk Władysława, Dobra 57. 4854

Nr, 145.MONITOR POLSKI. — Dnia 2 lipca.

Skradziono paszport i patent na szczeciny i włosy koń­
skie Józefa Niskiego. Mila 37. • 4978 zgubiono paszport i inne dokumenty na imię Emila Fibi- 

cha. Uprasza się 0 zwrot do admin. „Monitora".' 4727
_ Freida Licatenstein i Szmu! Zilberslcjn podają do wiado­

mości, iż kwit pa<entowy za Nr. 159 z dnia 0/ii 1919 r. przez 
Włocławską kasę skarhową skradziony, przeto kwit takowy 
należy uważać za nieważny. 4976

Dowód .psobisty;Siemiona Mielikowa vel SzTniona Meli- 
kiszwili zaginął. ~ 47g5

. .. Zgubiono bilet odroczenia od wojska oraz paszport na 
imię Lewinsohna Icchoka, Mila 52. 4757

Zgubiono kartę odroczenia od wojska na imię Ickowi- 
cza Joska, Muranowska 15 4790 zgubiono kwity opłacenia podatku ziemskiego, papiery, 

wartościowe, oraz paszport na imię Blakiera Leonarda 
Grzybowska 36. • 4753Zgubiono portfel, kwit lombardowy Nr. 655, kwit kaus 

cyjny na gazomierz i patent na sprzedaż papierosów-. Gę. 
sia 105, na imię Srula Frydmanu, Nowolipie 43. 4851 Zaginął kwit transportu 

As 3315 oddanego do firmy 
„Wisła" w dniu 20 czerwca 
1918 r. przez ś. p. Aleksan­
dra Pompera, 1 skrzynia 
książek. 4914

Zgubiono paszport na imię 
Frajdy i Chemji Sztajnbaum, 
Krochmalna 25. 4889

Zgubiono patent 2-ej Gildy 
na imię Szlamy Grunbratt, 
Marszałkowska 134. 4876

1) Zaginął kwit depozytowy na 26 tys. Listów Zastawn. 
Ziemskich. 4758

2) Trzy kwity depozytowe (reporty) Nr. 105 na 4,300, 
Nr. 106 na 3,000 i 107 na 1,550. 4758

3) Skradziono Listy Zast. Tow. Kred. Miejsk. po 3,000 
rubli: 824, 9405, 9896, 9897; po 1,000 rb.: 65192, 66618, 72040, 
72041, 72042 serji VIII. 4758 .. .Ogłoszenie?

Sucher Korn, kupiec z Widawy, zgubił zezwolenie do 
L. 22 na prowadzenie handlu drobiem, masłem i jajami, 
wydane przez Urząd powiatowy w Łasku. Zezwolenie 
to jest nadal nieważne i ostrzega się osoby, chcące 
zezwoleniem tern się posługiwać.

5045 _ _ _ _ _ _ _ _ _ Urząd Powiatowy w lasku.

Zaginęło orzeczenie Nr. 43b7, wydane przez Główną Ko­
misję szacunkową miejską, w Warszawie, na imię Stefanii 
Konowej, zamieszk. w Łodzi, Pasaż Szulca Nr. 5. 4781

Skradziono 3 asygr.aty Pożyczki Państwowej po rb. 500 
Nr. Nr. 160713, 160714, 160715. Leon Wójcicki, Ujazdowo, 
p. Ciechanów. Zastrzeżenie zrobione. 4719

Zgubiono wyroki Nr. 404 na sumę 216 marek i Nr.’ 405 
na sunię Mk. 346.31, wydane na imię Szlamy Czamarki, Plac 
Grzybowski 10. , 4658

Zginęło świadectwo dojrzałości, wydane dn. 22 czerwca 
1919 r. przez państwowe męskie gimnazjum im. Wł. Jagiełły', 
w Płocku, na imię Franciszka-Józefa-Augusta Korycińskiego. 
Znalazcę uprasza się o złożenie pomienionego dokumentu 
w kaiicelarji wyżej wzmiankowanego gimnazjum. 4651

Zaginął patent firmy J. Weisbaum i W. Halbersztat, ul. 
Ordynacka Nr. 12. 4996

Skradżionó paszport, pieniądze i dokumenty Juljana
Stankowskiego z Piotrkowa, Żelazna 30. 4975

Ppb. Scliabowski zgubił w ziemi Kieleckiej 2 książki 
marek kontroli firmy „Kompanja Singer11 za Nr.Nr 307951— 
3080Q0 serja C. na rbl. 150 i 524401 — 524500 ser. A. na rbl. 
100.— Razem na rbl. 250. Znalazca proszony jest o oddanie 
takowych do któregokolwiek magazynu „Kompanji Singer". 
Powyższe marki unieważnione i straciły swoja wartość. 
_________ ’ ' ~ ■. - \ 4986,

Patent przemysłowy Nr. 209. Ili kategorjŁ na sprzedaż 
towarów spożywczych wydany przez Inspektorat skarbowy, 
w Chełmie dnia 27/12 1918 na imię Ch. D. Rolnika, Chełm, 
u1. Lubelska 103, zaginął. Patent ten należy uwrażać za nie­
ważny. .... .. .. 5059

PP'a .6 kwietnia 1919 r. zostały skradzione trzy kwity 
pieniężne, wystawione dnia 15 marca 1919 r. przez Józefa 
Polaka na imię Kazimierza i Agnieszki małż Poduszczak na 
sumę 15,200 rub., t. j. 1) kwit'na 4,000 rb., .2) kwit na 4.200 
rb. i 3) kwit na 7,0Q0 rb. . 5033

Zgubiono dwa świadectwa, wydane z proginuiazjum 
Hanzenówny z 4-ch klas i z miejskiej Izby Skarbowej na imię 
Zofji Szafkon — Łazienkowska Nr. 22 m. 41. 5035

Zgubiono weksel Nr. 2899 pl. 30/8 1914 r. na rb 94 miej­
sce pl. w Czardzanie, wystawca Sprynca Kywowna Cypkina, 
na zlecenie p. M. Hopmana, ostatnie żyro J. Kochen. 5012

Zgubiono weksel Nr. 3070 na rb. 175 pl. 25/11 1914 r. 
W Warszawie, ul. Nowo-Senatorska Nr. 2, wystawca R. Fur- 
niańska na zlecenie B. Furmański, ostatnie żyro J. Kochen.
'’ ’ _______  ________ 501L

Kto posiadałby jaką wiadomość o Feliksie Chmielewskim, 
obywatelu warszawskim, ewentualnie o. jego rodzinie, proszę 
o zawiadomienie pod adresem: Warszawa, Ciepła 17 m. 4, 
Nina Fufajewa. 500$

Ktoby wiedział o miejscu przebywania Franciszka 
Zientka, który był powołany do armji rosyjskiej w 1914 r., 
jako rezerwista i wcieloiiy został do Symbirskiego pułku pie­
choty — raczy zawiadomić żonę jego Józefę Zientka, zamie­
szkałą we wsi Zdrowa gminy Rzeki, powiatu Noworadom- 
skiego. ' ' ... 50^2

Zaginęła koncesja na kawiarnię przy ul. Chmielnej Nr. 
41, wydaną na imię Józefy Bętkowslciej przez b. Prez. Policji ■ 
Niemieckiej w Warszawie. 4995

Zgubiono dowody na rewolwer, fuzje i polowanie, wy­
dane na imię Edmunda Kozłowskiego z Sancygniowa w 
dniu 10 maja 1919 r. za Nr. 128 przez Naczelnika Policji Ko­
munalnej w Pińczowie. 5040

Do P. P. Słuchaczów Medycyny.
Wydział Sejmiku Krasnostawskiego ogłasza konkurs na 14 posad instruktorów dezynfektorów 

krzewicieli zasad hygieny wsrod ludu na termin wakacyjny, y

Od 15 lipcą do 15 września 1919 r.
z płacą 1.000 (tysiąc) koron miesięcznie.
r , .. P° instruktorów należy: udzielanie wskazówek ludności przy przeprowadzaniu dezyn­
fekcji mieszkań, pouczanie o zasadach hygieny za pomocą broszur i odczytów. Bliższe szczegóły na miejscu» 

Termin zgłoszeń do 8-go lipca r. b. pod adresem: „Wydział Sejmiku Powiatowego w Krasnym-' 
stawie, ziemi Lubelskiej. ;

4499 Wydział Powiatowy.

Boi EMo Mtaooo © '
stosownie do par. 52 i 53 Ustawy zwołuje niniejszem 48 Zwyczajne Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów, 

które ma się odbyć w dniu 26 lipca b. r. o gódz. 3-ej popołudniu w Gmachu Banku.
Pod decyzję tego zebrania poddane będzie:

1. Sprawozdanie z czynności Banku za rok 1918-ty i wniosek o zatwierdzenie sprawozdania 
i bilansu za 1918-ty rok.

2. Założenie nowych Oddziałów Banku.
3. Zakup nieruchomości.
4. Wybór ^Członków Rady.
5, Wybór Członków Komisji Rewizyjnej.
Każdy akcjonariusz, pragnący uczestniczyć w tern zebraniu winien złożyć Swoje akcje, najpóźniej 

w dniu 19 lipca b; r. do godziny 1-ej popołudniu w Kasie Banku Handlowego w Warszawie lub w Kasach 
Oddziałów względnie Agentur Banku: w Będzinie, Częstochowie, Kaliszu, Kielcach, Kutnie, Lublinie, Łodzi, 
Mławie, Ostrowcu, Piotrkowie, Radomiu, Radomsku, Sosnowicach, Włocławku i Zawierciu.

Zamiast -akcji mogą być przedstawione świadectwa lub kwity na akcje, złożone do depozytu lub 
zastawione w Instytucjach Kfetytówych rządowych lub mających zatwierdzone przez Rząd ustawy.

W tych świadectwach lub kwitach winny być wymienione numery akcji. '
Bilety, wejścia; będą, wydawane w lokalu Banku. Handlowego w Warszawie. na trzy dni przed 

terminem zebrania. ; ’ 5041

Spółki SWiw skupu i sprzefisźy skór wytkl Me« z
Zgodnie z rozporządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Handlu źdnia. 1.6 kwiętnią 1919 r, ^powierzającego nam 
zakup skór surowych i garbników, podlegających sekwestrowi w myśl. dekretu z dnia 7 lutego 191,9 r. 
rozpoczęła swoją działalność, przejąwszy czynności , prowadzone dotąd w omawianym przedmiocie przez 

.’ b. Komitet Organizacyjny Polskiego Związku Przemysłowców Garbarzy.
Prezes Zarządu — Stanisław Brzeziński, Wice-Prezes Józef Pfeiffer.
Członkowie Zarządu: Maurycy Chorzewski, Józefat Kozieiewski, Bernard Raabe.
Zastępcy: Józef Gąsiorowski, Stanisław Kobyłecki. '
Członkowie Komisji . Rewizyjnej: Teodor Karsch, Władysławy .M^ Stefan Ryfiński,

Józef Temler, Kazimierz Zembrzuski,
Dyrektor Zarządzający: Paweł Romocki. 4824

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników 

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszy, że pierwsze nadzwyczajne ogólne zgromadzenie odbędzie się 
dnia 26 lipca 1919 r. o godz. 2-ej po poł. w lokalu biura Spółki w Warszawie, ul. Nalewki Na 2.

. . . Porządek dzienny zgromadzenia: y; y
Wniosek Zarządu: 1) Wpłacenie drugiej połowy kapitału zakładowego^ . ,

2) Powiększenie kapitału akcyjnego. 
Zgodnie z postanowieniem

poprzedniego zebrania: 3) Plan działalności Spółki za rok bieżący,
4) Instrukcje i upoważnienie dla Zarządu, i Dyrektora Zarządzającego, 

oraz 5) Wnioski członków.
Wrazie nieprzybycia w terminie wyżej oznaczonym odpowiedniej liczby akcjonarjuszy, ■ stosownie 

do art. 32 statutu Spółki, następne zgromadzenie w drugim terminie odbędzie, się w dniu-28 lipca o go­
dzinie 3-ej po poł. w lokalu biura Spółki, Warszawa, Nalewki 2.

UWAGA: Stosownie do brzmienia art. 21 statutu Spółki, — akcjonarjusze, życzący sobie wystą­
pić z wnioskiem na walnem zgromadzeniu, winni zwrócić się w tym celu piśmiennie dó Zarządu co naj­
mniej na 2 tygodnie przed walnem zgromadzeniem; wniosek winien być podpisany przez akcjonarjuszy, 
posiadających łącznie nie mniej jak 10 głosów.

UWAGA. Każde 10 akcji dają prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, posiadający mniej niż 
10 akcji, mogą łączyć się, wydając ogólne pełnomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jednego lub 
więcej głosów, (Art. 23 statutu). 4825

Tłoczono w Drukarni Państwowej, Miodowa Nr. 20,


